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Sprawa u n ija is t i i -a ir łM iis l i
Lwów d. 30 kwietn.a.

Doniesienie w aszyngtońskie, jako  
by M ao K i n l e y  zamierzał protesto­
wać we Wiedniu przeoiw tem u, że Au 
s t  r o-W $ g r y nie ogłosiły dotych 
ozas neuorainośoi, a że owszem z&oho 
wttją przyjazny dla H iszpanii posta 
wę, jes t chyba poprostu bąkiem. Nie 
masz żadnego w prawie m iędzynaro­
dowym przepisu, któryby wymagał 
ogłoszenia neutralności ; nie masz też 
takiego, któryby Ausbryi zabraniał 
zachowywać względem Hiszpanii taką 
przyjaźń, Jaką don chczas okazywała. 
Dotychczas ty lko  Włochy, Francy-, 
Portugali* i angielska Kanada ogło­
siły się neunralnem i; Niemcy z pe 
wnością jej nie wygłoszą. Monachiiska 
Allg. Ztg. donosi w tej sprawie z 
W iednia:

Mooarstwa eu icpejsb ;e dały spolój 
wspólnamu ogłoszeniu neutralności; 
każde z nich postępować będzie we­
dle swoich interesów.

Austrya czy się ogłosi czy nie, neu ­
tralną, postępować Ludzie taksim o 
neutralnie jak  inne mocarstwa. Ażah 
Austrya me, ozy nie ma ogłoś.ć się 
neutralną, ,estto kwbstya czysto aka­
demicka, for m ai'styczna, lo  przecie 
oo dc tego, oo ozynió lub zaniechać 
mają państw a neutralne, tudzież jak 
stron;, wojujące mają postępować wo 
beo państw neutralnych, na to istnie­
ją  przecie normy międzynarodowe. 
W ojna hiszpańsko am erykańska nie 
dotyka żadnych bezpośrednich in tere­
sów Austryi, więo rozumie się, że i 
bez ogłoszenia się neutralną, wedle 
tych norm postępowa- będzie. Z re­
sztą ogłoszenie neutralności na nie 
wieleby się przydało w razie, gdyby 
strony wojujące me zechciały ściśle 
się trzym ać prawideł m iędzynarodo­
wych — h cały sposób, w jak i wojna 
wybuchła, wskazuje, ż e s i ę  n i e  
c h c i a ł o  ś o i ś l e  p r z e s t r z e g a ć  
p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o .  Na­
leży tylko -życzyć ziszczenia się w 
m eaalekim  czasie objawianej b ró ­
żnych stron nadziei, że po zm ierze­
niu się stron w większem starciu 
m o o a r s t w a  s p r ó b u j ą  p o ś r e ­
d n i c z e n i a .  Wszakżeż H.szpanii 
ohodzió może tylko o to, aby jej ho 
nor wojskowy bez szwanku wyszedł 
z tej walki, bo przeoie woale się chy­
ba nie łudzi, iżby siły jej do obale­
nia kolosu amerykańskiego w ysta r­
czyły".

Główna treść tej wiedeńskiej ko- 
respondenoyi zustała telegram am i roz-

Sow szeohnioną; je s t  to wieo półurzę 
owp enuncyacya gabinetu w iedeń­

skiego. A zasługuje r a  silne zaakcen 
towanie je j ustęp, oskarżający Auie 
rykę o nieszanowanie prawa między­
narodowego, objawionego przez nie 
prawne, wedle reguł międzynarodo­
wych, konfiskowanie statków kupiec- 
kioh, jak i przez to, że Ameryka dzień 
21 bm. ustanaw ia jako dzień wybuchu 
wojn"’, chociaż dopiero d. 25 bm. u-

rządowo wybuch wojny stwierdziła. 
Jakoż tłyohaó, że schwytane statk i 
kupieckie zam ieiza Ameryka w ypu­
ścić — ju ż  zapewne dlatego, aby mo­
oarstwa nie m iały powodu do rekla- 
maoyj, skoro nawet n io  zanieohały 
myśli ewentualnego pośredn’v,zeni», 
jak  to powyższy kom unikat konsta­
tuje.

Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie 
m inisterstw a spraw zagr. z d. 24 bm., 
że poseł am erykański notyfikował blo­
kadę Kuby, mianowicie portów mię 
dzy Carden&s a Bahia-Honda na pół 
noonem, a portu Cienfuegos na połu- 
dmowem w ybrzeżu ; że jednak  uie o 
kreśl • geograficznie pasm blokady ani 
też term inu jej rozpoczęoia.

To sim o zapewne zakomunikowała 
Ameryka innym państwom, i dlatego 

odnosi się twierdzenie, ż e t a  b 1 o- 
a d a  j e s t  n i e w a ż n ą .  Zarazem 

oświadcza ten komuniKat posła ame 
kańskiego, iż „rząd Stanów Zj->dn, 
w e ź m i e  s o b i e  z a  z a s a d ę ,  nie 
pomagać sobie korsarslwem" (tj piy- 
watnym statkom  korsarskim  nie d«- 
waó } atcntów koisarskieh), ale przy 
łączyć się do wiadomych nam „uzna­
nych" trzech punktów paryskiej de- 
klaracyi morskiei z r. Ib56. Znaczy 
to, że w razie potrzeby Stany Zjedn. 
używaj v korsarzy prywatnych Co pod 
kontrabandą wojenną rozumieć nale­
ży, notyflkacya am erykańska nie mó­
wi. Zresztą deklaracya hiszpańska wy­
mienia przedm ioty kontrabandy — o- 
puszozając węgiel i naftę — ale do­
dała „itd." tj. że jeszcze inne może 
przedmioty, prócz wyszczególnionych, 
uzna jeszcze za kontrabandę wojenną.

Pogłosce o zawarciu s o j u s z u  
a n g l o - a m e r y k a ń s k i e g o  zaprze 
czają dzisiaj stanowczo. Natomiast 
utrzym uje się der. ysł, że d y p l o m  a 
o y a  e u r o p e j s k a  usilnie poszuku­
je  za formą, pod którą mogłaby sku­
tecznie wyatąpi z interw encyą. Juśmć 
samo zaproponowanie sądu polubowne­
go nie wystarozv ; potrzebaby piopo- 
zyeyj pozytywnyoh, odpowiednich sto ­
sunkom faktycznym  i nic ubliżających 
pęiczuoiu narodowemu jednej i drrgitij 
strony.

Te stosunki .faktyczne" maże się 
już tym i dniami wyjaśnią. Dnia 27 
b. m. odpłynęła eskadra amerykańska 
z Hongkong ku M a n i l l i ,  tam więc 
przeto już  d z i s i a j  może przyjść do 
bitwy. Tegoż dnia w yruszyła flota hi­
szpańska z St. Vinoent (na wybrzeżu 
portugalskich wysp Cap Yerde, na za- 
cLód cd AfryLi), a uczynić to musiała

Eo ogłoszeniu neutralności Portugalii, 
o wybizeży amerykańskioh potrzebu­

je  ta flota płynąć co najmniej dni ośm 
ale spotkanie z fi >tą amcryKońską mo 
że ju ż  wcześniej nastąpić na pełnem 
morzu.

Otóż wedle wyniku tych bitew mor 
skich zamyślają podobno mooarstwa 
wystąpić z interwenoyą. Jeżeli Hiszpa­
nie zwyciężą, to „honor oręża Libzpań- 
skiego będzie ocalony", i zdaniem mo 
carstw Hiszpania będzie się mogła „z 
honorem - zrzec Kuby. Jeżeli Amery­
kanie zwyciężą, to Hiszpania dalej wo­

jować nie będzie w stanie, i także bę- 
dz ir się musiała z koni&oznośoi zrzec 
Kuby a jej „honorowi" nie ubliży pod 
daó się konieczności.

Czy jednak  zechcą mocarstwa ze • 
zwolió, aby btany Zjednoozpne „p rzy ­
wracały po rz ,dea  na Kubie" — jak  to 
zapowiedział meacż Mao Kinleya — 
t. j. aby Kubę zagarnęły, to inne py-

oznemn jego ogonowi na przedłużeniu 
nieporozumienia, na rzuceniu w ątpli­
wości na usposobienie względem n.ego 
tych lub owyon członków m inister­
stwa i przywódzców republikańskich. 
Między innemi puścili w obieg posłu­
chy, że m łody i energiuzny m inicter 
spraw wewnętrznych, pan Bartou, stoi 
potajem nie po ich stronie i że czeka

my wozoraj podali, krążą po prasie 
europejskiej, i nie zdaje się, aby E u ­
ropa zechciała wybujania Ameryki. 
Taka powaga polityczna jak  Cnspi 
oświadczył rzymskiemu koresponden 
towi londyńskiego Daily Graphic: 

„Wojna niniejsza aroysm utne wyda 
owoce. Kuba zamieni się w jedną z 
owych republik, których już  jest za 
dużo, w ognisko rewolucyj i baukru 
ctwa. Ale m niejsza z tam 1 Nsleży się 
obawiać, że oszołomieni łatwym  suk­
cesem Amerykanie, 7-wróoą się przeoiw 
amerykańskim koloniom mocarstw e u ­
ropejskich i Kanada z pewnością 
pierwsza padnie ofiarą, chyba że przy- 
szłoby do skutku p rzy a ie ize  anglo- 
amerykańskie, ale to znowu byłoby 
niebezpiecznom dla pokoju świata. Je 
żeli bowiem, jak  je s t prawdopodobnem, 
Stany Zjednoczone ostatecznie pobiją 
Hiszpanię, to dla utrzym ania swego 
stanowiska będą zm.iszone przedsię­
brać kosztowne uzbrojeń.a, i Europa, 
która już  wyglądała rozbrojenia, by- 
łib y  więcej niż dotąd zniew Joną do 
wydatków bez końca. Za pomnożeniem 
wojsk poszłoby pomnożenie flot i na 
darmo się pytam , na ozemby stanęło".

tanie, a. więo też pytanie, czy A m ery-^ ylao sposobności, aby ópufl. i i  p. Mę­
ka zechoe zrzec się Kuby, W ywody;. Ina a przejść do radykalnego obozu 
korespondencyi petersburskiej, którąś ‘ Bouigeois.

Ale oszarzony o taką dwulicowość 
p. Bartou, wypowiedział program ową 
mowę do swyoh w yborco*, w której 
stanowczo potępił program  radykalny 
i ^solidaryzował się z postępowym. 
Mowa ta  była politycznym  wypadkiem 
tygedm a, stw ierdzając niezłomną unię 
m iuisteryaindj falangi i zapewniając 
jej z góry walne zwycięstwo.

Wojna hiszpańsko-am erykańska bu­
dzi tu, ja k  się samo przez się rozu ­
mie, gorączkowy interes. Ogólnie mó­
wiąc, sym paiye Franoyi są po stronie 
Hiszpan i P rasa kiańoowa i sucyali 
styozna sama jedna przem awia za A - 
merylranami, w których widzi obroń­
ców swobody Kuby. Prasa poważna, 
wpływowa, dobrze poinformowana, 
sta ra  się być bezstronną, ale nie mo­
że utaić, że się skłania Lu stionie 
Hiszpanii. Wiele przyczyn skłaaa się 
na ten nastrój psyohiozny. W pierw ­
szym rzędzie stoi pokrewieństwo raso 
we, łacińskie i przeciwieństwo wrodzo­
ne do zaborczej i rozzuchwalonej ra­
sy anglo-eaksońskiej. Dale: Franouzi, 
niedokładnie obeznani z okrutną ty ­
ranią, k tórą oierpiała Kuba, nie 
megą zapomnieć ani o rycerskim  d u ­
chu H szpanów, ani o godności, z jaką 
r.nosili kilkuletnią,. nieustanną, choć 
tajoną interwenoyą Ameryki, ani o 
uynizmie, z jakim  Stany Zjednoozone 
postępowały sobie względem Hiszpa­
nii. Je s t jeszcze i interes osobisty 
tianouski w grze.

Z górą miliard francuskioh pienię­
dzy umieszczony jes t w hiszpańskich 
.^apier&cb państwowych, drogaoh żela- 

oyih ’ rozm aitych przemysłowyoh 
przeiksiębiorstwach. Ruina Hiszpanii 
do przewidzenia, łatwe i ewentualne 
je j bankructwo odbije się boleśnie na 
m ajątku Franoyi: będzie tc s tra ta  po­
dobna stracie na kanale panamskim. 
Pomijając nawet szkody, jak ie  wojna 
na morzu, wojna, k tóra według wszel­
kiego prawdopodobieństwa będzie d łu­
gą i upartą, przynieść może francu­
skiemu handlowi, pomijająo między­
narodowe zawikłania, które snadnie 
wyniknąć mogą, zrozumieć można, dla 
czego Francuzi taką, a nie inną zajęli 
pozyeyę.

Proces Zoli, którego drngą a po­
praw ną edycyą mieć będziemy dopiero 
w końcu maja, po dokończonych w y­
borach, drzem ie dotąd i nie budzi tak 
gorączkowego zajęcia ja k  w pierwszej. 
Przeniesienie go do spokojnego Wer­
salu, ograniczenie oskarżenia do ta ­
kich m ikroskopijnych punktów , że 
rozm azanie spraw y i wznowienie 
Dreyfusowej ociy.-ei staje się niem ożli­
wym, wszystko to przemawiać się

K0RE8P0NDENCYE
Paryż  d. 24 kwietnia.

(Kampania wyboreza. —  Sympatya liijzpań- 
skie. —  Proces Zoli. —  Gustaw Moreau.

Sarau Btrnhardt.)
(W. W.) Dwa tygodnie dzielą u , 

j u t  tylko od w yborów powsaaoh.tłycL< 
do izby poselskiej, i łatwo z ro z u m i^  
że ten ak t najważniejszy w p u a p  
cznem żyoiu narodu, pochłania uwagę 
całej społeczności pomimo wypad 
ków postronnych, przedstawiających 
w chwili obecnej w yjątkow y interes. 
M inistrowie i kandydaci wszeoh par 
ty i znajdują cię w sw yih  okręgach 
wyborczych, konferują ze swym. ko­
m itetami, polemizują z rywalami, prze­
mawiaj |  do wyborców. Cała prasa ad  
h o o  powstała na prowinoyi i wal­
czy za osoby swofeh kandydatów.

Istn iała obawa, że plan koncern 
oracyi republikańskiej wykoszlawi i 
sfałszuje wyrok narodu, kładąc do |e 
dnego kotła ludzi niemająoych nic in 
nego wspólnego, oprócz etykiety re­
publikańskiej. Na szczęście obawy te 
okazały się pionne i podział na dwa 
stro i nictwa, postępowe i krańcowe, 
dokonał się jawnm, nieodwołalnie, za­
sadniczo. Niezmiernie wiele zależało 
stronnictw u krańoowemu i socyalisty-

zdaje za zwycięstwem  tak tyki, k tóra 
słusznie czy nie, pragnie coprędzej 
przejść nad tym  skandalem do porząd­
ku dziennego. Nie ma wątpliwości, że 
rząd, który przez rezu lta t wyborów 
zaczerpnie nowego życia i energ.i, 
poczuje się na siłach do skręcenia kar­
ku tej sprawie, k tóra go już  koszto­
wała ty le i tyle zaszkodziła jego  re- 
Kutaoyi.

Wśród wrzawy na forum, mniejszą, 
niż przypuszozaó było można, ściągnę­
ła na siebie uwagę śmierć jednego z 
najoryg.nalniejszyoh artystów , jakich 
posiadała Franoya. Mówię o Gustawie 
Moroan. Był on od lat wielu jedynym  
reprezentatem  prerafaelizmu.

Zaczerpnąwszy natchnienie we Wło 
szeoh, nauczywszy się techniki przez 
długulotnie, sumienne kopiowanie sta- 
ryoh mistrzów, poświęoił on cnłe swe 
dtngie żyoie filozoficznemu pogłębia­
niu dawnyoh mytów w najdorkonal- 
szej formie, na jak ą  się tylko mógł 
zaebyć Jego „Sfinzs", „Helena", „Ga- 
la-ea" i kilka innych płóoien, stw orzo­
nych w epoce 1880 roku, żyją i żyć 
będą raz na zawsze w p. m iąć z n a ­
wców i artystów .

Od lat wielu G. Moroan nie posy­
łał swych obrazów na wystawę. Jak 
odludek żył przy boku ubóstw ia­
nej m etki i w grenie drobnego koła 
wybranych przyjaciół. Bogaty, nie 
miał potrzeby tworzyć dla zarobku. 
Żył rozkochany w ideainem piękme, 
troskliw ie gromadząo naokół siebie 
wszystkie płody swej artystycznej fan- 
tazyi. J e ’ 0 pałaoyk przy ulicy La 
Roehefoucauld je s t rodzajem  św iąty­
ni, wzniesione; sztuce Chodzą pogło­
ski, żezapi8ał go Paryżowi. Znając je­
go w stręt do oklaskow tłum u, rzeoz 
zdaje się wątpliwą.

Po dług ej nieobecności na scenie 
swego tea tr a Kenaisance, spowodowa­
nej operaoyą, którą przebyła, Sari h 
Bernhardt została z entuzyazm ein po­
w itana przez w iernych swyoh zw olen­
ników w nowej sztuoe „Lysiane." 
Mało znany dotąd autor, Coolus, nie 
stw orzył aroydzieła, a le  Sarah zna la ­
z ła  tam rolę odpowiednią; swemu ta ­
lentowi, Gra już na szczęście nie dziew- 
ozątko, ale młodą wdowę i praw dopo­
dobieństwo, że nie cierpi straszliw  e na 
tej inpersonifikacyi.

i
i

Galicyjskie bankructwa.
i Kurycr Stanisławowski pisze :

Tyle ju ż  pisano o tych speoyalnie 
j galicyjskich bankruotwaoh w prasie 
krajowej i zagranicznej, że trudno do­
praw dy w tej mierze jeszcze coś no­
wego powiedzieć.

! Chcemy więc tylko zastanowić się 
nad tern, jak ie  są przyczyny tyoh 
aDormalnyoh, w wysokim stopniu na 

‘ cały nasz przemysł i handel szkodli­
wie oddziałujących stosunków , gdzie 
szukać źródła złego i środków zarad­
czych. Większość widzi przyczynę te­
go stanu li w nieuczciwości i chęci

wzbogaoenia się cudzym kosztem kup- 
oów galicyjskich, w bardzo znacznej 
ozęsoi cydowskioL, a  jako  środek i le­
karstwo jedyne p rc tn ra to ry ę  i sąd. 
Stąd oiągle narzekania w szozsgólno- 
ś ii fabrykantów wiedeńsk.ch, że pro- 
kurai>orya nie dosyć stanowczo śoiga 
oankrutów, że sądy za pobłażliwie 
trak tu ją  ich i ru niskie wym ierz..ją 
kary. Zapomina się atoli przyiem , że 
kupieo tak i sohowawszy po roku lub 
dwu prowadzenia interesu, kilaanaście, 
ozy kilkadziesiąt ty sięu j do kieszeni, 
zdeoydewany jes t z góry na krym i­
nał, a miesiąo mniej lab więcej are­
sztu  nie wywrze chyba nań tafc od­
straszającego wpływu. Nam się zdaje, 
że obok niea izoiwośoi k poów, g łó ­
wna wine 8poozywa także p o  s t r o ­
m e  w i e r z y o i e l i ,  ki-órajr łatwo- 
wiernem  i lekkomyślnemu udzielaniem  
kredytu zachęcają wpi ost do tego ro ­
dzaju oszukańczyob manipulacyj.

Bo jakżeż nazwać postępowanie 
fabrykantów, k tórzy iada komu, otw.e- 
rającemu interes bez środków i fun­
duszów, a do tego indywiduom lichej 
zazwyozaj wartości moralnej, otw le- 
rs ją  szeroki kredyt, oddają towary 
za tysiące.

Cóż dziwnego, że kupieo tani — 
przypuściwszy, że nie uuał n iw e t z 
góry powz.ątego zam iaru zbankru to­
wania, choć 90 pro. przystępuj* z tym  
planem do założenia in teresu  — bez 
kapitału zakładowego, muzi po pe­
wnym czasie znaleźć się w kłopotach, 
trudnościach pieniężnych i Mlens vo 
lens zastanowić wypłaty. A zastana­
wiając już  wypłaty, stara  się nozynić 
to z ja k  największą korzyśo ą, aby 
zabezpieczyć los sobie i rodzinie, 
sprzedaje więo niżej oeuy ile Się ty l­
ko ud* towarów, a resztę fantnją mu 
sfingowani wierzyciele. Na licytacyi 
nabywa za pośrednictwem usłużnych 
przyjaoiół i krewnych towary zafan- 
towane za połowę ceny i wkrótce o- 
tw iera sobie nowy interes pod zm ie­
nioną firmą, najczęściej żony, aby po 
pewnym ozasie znowu to L-amo po­
wtórzyć.

Nu bau-iuoLwŁ,1 tyci. n ie  pencizą 
atoli srkody oboy fabrykanci, którzy 
otrzym aw szy w drodze ugody 40 pro. 
lub 50 pro. za swe towary zarabiają 
jeszcze ni. tern, ale handel i przemysł 
krajowy i uczciwe nasze kupieotwo. 

j F ab iykan t sprzedaje bowiem towar 
po tuj samej cenie kupcowi, o Którym 
wie, że lsda dzień zbankru tu je  i ucz­
ciwej choćby najsolidniejszej firmie, 

! obu w znacznie t^yńczcj oenie, aniżeli 
kupcom w innych prowmoyach, ohcąo 
zyskinm nadmiernym , uzyskanym  u 
jednyoh, pokryć s tra ty  u drugich. Stąd 
ooraz trudniejsza egzyoteneya dla kup- 

| oów uozoiwych, którzy m nssą niejako 
; opłacaó fabrykantom  premię » sekuracy- 
jn ą  za bankrutów , trudniejsza i z tego 
powodu, że taraoi mogą tow ary swe 
sprzedawać po cenach niższych, nie 
mająo z góry zam iaru pł&oenia, a stąd  
niekorzyść dla społeczeństwa, kióre 
płaci za towary wyższą od ich febry­
cznej wan.. ś u  cenę, płaci, aby u trzy ­
mać caiy rój bankrutó - i oszustów.
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Pomieść Champora.

(Ciąg dalszy).

— Zaraz ci to wyjaśnię — powie­
działa lady Eieonora.

Chwilka wahania, jahby namysłu po­
w strzym ać  jej dalsze słowa. W idoczne 
m usiało ją  bardz^kosztow ać wyznanie, 
jakie uczynić m iałt:

— Zapewne odgadujesz, że w ży­
oiu mego syna, coś mus; być niezw y­
czajnego. Ale nie przerażaj s ię ; w tym 
wypadku, nie ma nio oo mogłoby prze 
raz’0 ilbo  zrazić kobietą rozumną. On 
m i najlepsze serce, rozum bystry  i 
doskonałe zdrowie. Urodził się obda 
rzony wszystkim i przymiotami duszy 
i oiała, tylko... tylko... stał się ofiarą 
strasznego przypadku 1..

Tu w strzym ała się lady Eleonora 
przygnębiona, a potem sm utno za­
częła :

— Przypadku 1 ozy to był przypa­
dek? Pewnego dnia, gdy polował z To­
maszem Erlingtonem , strzelbę mu roz- 
ladziło... nabój osły wpakował mu się... 
w środek tw arzj 1... Rana m e była 
śmiertelną, jak się zrazu zdawało...

może jak  na to liczono... ale pozostały 
po niej ślady.

Lady Eleonora poczęła szybko mó­
wić, jakby  spieszno jej było ukoń­
czyć :

— Mogło się to skońozyó gorzej. 
Nie stracił oczu, nie je s t tak zupełnie 
zeszpeoony... Zresztą cóż znaozy Pa 
mężczyzny piękność 1 Jednak, od dnia 
tego żyoie jego zostało złamane. Mój 
syn jest, jak  ja, bardzo dumny, bar­
dzo drailiw y. Nie mógł się ze swojem 
nieszozęśoiem pogodzić, nie mógł znb ść 
oiekawyuh, bezczelnych oczu ludzkich, 
uwag bolesnych, nie chciał odtąd po­
kazać się w towarzystwach, w jakich 
bywał przedtem . On był tsk i piękny, 
tak i szozęśliwy, tak i poszukiwanyI A 
teraz...

Z głuohym jękiem  dokończyła:
— Teraz żyje tu zam knięty j rzed 

ludźmi, k ryje się przed rzadkim i goś­
ćmi, którzy nasz próg przestępują, na- 
W o t ozęsto ukryw a się przed służbą 
domową, żyje jak  więzień... On, on, 
mój Bożel i to już trw a blisko trzy  
la ta ł..  Miał dwadzieścia sześć lat, gdy 
go to nieszozęście spo tka ło ; ma teraz 
dwudziesty dziewiąty... a ja  nieszczę­
śliwa musiałam sobie powiedzieć, że 
go zawsze w takim  stanie wid fieó bę­
dę .. że gdy mnie braknie, on jeszcze 
nieszczęśliwszym będzie... Nie mogłam 
nio dla ulgi jego uczynić I... w niczem 
pooieszyó, to moje dziecko jedyne, u- 
koohane, najdroższe na świecie I Bła­
gałam go, żeby s iąo żen d ; z jego imie­

niem, z jego  m ajątkiem  mógłby je ­
szcze był w jbraó... ale nie ohoiał!.. 
Zawsze odmawiał, powtarzał mi, że 
mu w strętną była sama myśl małżeń 
stwa... i tak  było aż do dnia, gdy zo­
baczył pokryjomo oiebie. Tyś o Łom 
nawet m e wiedziała, gdy usłyszał twój 
głos, gdy słyszał oię rozmawiającą. 
Czy to wspomnienie rodziny ojca jego 
i kraju, widok twój w uiia  obudził? 
On jes t do ojca podobry... jes t Fran­
cuzem i edukacyę także waszą ode­
brał... Jaką tajem niczą nioią serce je ­
go skłoniło się ku to b ie ..^po z oiebie 
zawładnęło jego nczucietr r Niemożii-

sprawy, ale jak  sędzia wydająoy w y­
rok ; a ta pewność bezwstydna, wywo­
łała najw yższe obużenie Simony, któ­
ra wreszcie rozumieć zaczęta niecną 
propozycyę jaką jej czyniono.

— Ciooiu — powiedziała dum nie — 
ja  nie jestem  n >. sprzedaż

Ale nie zrażona kobieta, mówiła 
d a le j:

— Gdybyś trochę dłużej żyła, zro 
zumiałabyś, że wszystko jeBt na sprze­
daż. Zależy tylko od ceny. A ty  wię- 
oej oenisz twoje niem ądre urojenia 
niali honor i żyoie twoich rodziców. 

Simona, k tóra już krok ku drzwiom 
we mi to odgadnąć... ale to jest j/e- .postąp iła , zatrzym ała się nagle uprzy- 

, wnem, ^że Ryszard zakoohał sw^ ° ’y^omniwszy sebie swą zależność, i z
niewem nie dającym  się pohamować,bie szalenie.

Lady Eleonora zatrzym ała się, oeztJ 
kująo zapewne odpowiedzi Simony, 
ale ta  skamieniałą i milczącą była.

— Więc nie rozum iesz? On ciebie 
kocha. Ty jedna masz moc po* róoió 
jego  życiu s/częśoie. Zostań jego żoną 
o to jedno oię proszę 1 Zezwolenie to, 
sądzę, nie powinno być oi trudnem. 
Powinnabyó być wzruszoną, taką, jak 
jego, miłoś< ią, a jesteś zanadto rozu­
mną, zanadto poważnie myśląoą, byś 
miała zważać na taką ułomność fizy­
czną, na małe oszpeoenie twarzy, byś 
miała ważyć na szeli całą p rzy ­
szłość swojej rodziny i świetność ta ­
kiego małżeństwa, szczególnie w two- 
jem  położeniu.

Lady Elecnora mówiła kategory­
cznie nie jan  adwokat broniący se-ej

e k ła :
— To, co mi mówisz, ciooiu, jest 

obrzydliwem, i dlatego samego, już, 
mogłabym znienawidziec twego, synal

— Znionawidzieć mego syna?
Lady Eleonora powstała, w yprosto­

wała się, mówiła głosem oichym, u ry ­
wanym, groźniejszym  niźli o tw arty 
gniew :

— Jeźli ty m ia!abyś znienaw .dz'ó 
mego syna, to ja  znienawidzę twoioh 
rodzioow. Jeśli ty  złam iesz serce Ry­
szarda, to niechaj rodzice twoi umie- 
riiją z nędzy na poddaszu, niechaj 
dzieci ich giną w hańbie i głodzie | 
Nic mi na t«m zależeć nie będzie; bo 
snma taki los im zgotujesz twoim sza 
lonym uporem, swojem okrucieństwem, 
bo nie odtrąca się tak  człowieka, który

oię kocha i uwielbia, dla tej błahej 
przyczyny, że ty jego nie znasz.

Simona opanowawszy swe pierwsze 
oburzenie, czyniła sobie zań w yrzuty 
i dodała łagodniej:

— Ale czyż nie należało pozwolić, 
bym go pierwej poanala?

— Poznasz go — edj aria z zim ną 
ironią lady Eleonora — gdy go tylk< 
przyjm iesz. Gzy myś.isz, że narażę 
Ryszarda na twoje oględziny, na twoje 
pytania, na wi hanie może? To w jego 
położeniu byłoby męozarnią praw dzi­
wą. Przysięgam  oi, że powiedziałam 
ci sz 'z ° rą  prawdę, oo dotyczy jego 
osoby, to powinno ci w ystarczyć do 
uczynienia twego postanowienia.

Simona ani chwili wahanie, nie mia­
ła co do tego postanowienia, a to no 
we wymaganie dopełniło miary ]ej o- 
burzenia.

— Moje postanowienie jes t zrob’o- 
ne — powiedziała — odmawiam.

— Bardzo dobrze, moja droga, j e ­
steś wolną.

Lady Eleonora nie okazywała ża­
dnego przykrego zawodu, — ale gdy 
Simona już wychodzić m a ł a ,  rze­
kła jej :

— Zostawiasz tu twoje listy !... A 
przecież należałoby odpowiedzieć na 
n ie !..

Przed chwilą Simona o wszystkiem  
zapomniała, wszystko potargała, — te ­
raz znowu przypominająo sobie wszy­
stko :

— Ciociu 1 — zawołała

Nie “luchając ją, lady EleonarL mó­
wiła d a ie j:

— Powiesz swoim lodzicom, że nie 
mogą się żadnej odemnie pomocy spo­
dziewać. W ytłómaczysz im jak im  spo­
sobem los ich był w twoim ręku i ja ­
kim sposobem wy brał Je dla nich ubó­
stwo i hańoę. Może im troohę trndno 
to będzie zrozumieć i tobie zr to po­
dziękować. Idź, moja droga nie masz 
czasu do straoenia.

Simona wyszła powoli, uie rozu­
miejąc dobrze ani dokąd idzie, ani oo 
robi. Zmyliła parę razy drogę, a gdy 
wreszcie przyszła do swego pokoju, 
s^-anęła bezmyślnie me czująo, me ro- 
zumiejąo, nie myśląc nio. Chciała ze­
brać wszystkie s.ły, aby ten  ciężar 
przygniatający dźwignąć. Powracała 
jej świadomość strasznego, g io iąoego 
niebezpieczeństwa, w yrzuty sum i;n ia  
popełń.onej w iiy .

Zaczęło się w myśli jej rozjaśniać, 
a równoozesnie cierpienie j° j rosło, 
straszne przybierają^ rozmiary. Trze­
ba było teraz  — jak  mówiła lady Ele­
onora — zdać sprawę rodzicom z wy­
niku jej podróży. Poszła do stolika, 
ohcąo ułożyć telegram. A pisząo zda­
wało jej się, że widzi w yraźnie jak  
w Kalejdoskopie, co się w domu dziać 
będzie, gdy go dostaną.

(C. d n.)
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Jeżeli wiąo fabrykanoi niemieocy 
•karaą się na „moralność galioyjską” 
to niech pam iętają, t a  oni sami tą  
ja j ojoami i wyohowawoami i nieoh 
nia wylewają krokodyliob lez, bo nie 
om, ale my s tra ty  i szkodą ponosimy.

W interesie więo społeozeństwa i 
dobra k ra ją  a nie fabrykantów  oboyob 
życzyóby sobie wypadało enargiosnej 
akoyi powołanyob oaynników.

Nowy teatr.
Lwów d. 30 kwietnia.

Dziś % południe na ogrodzonem 
miejsou cudowy na plaon Gołuohow 
•kich zebrały się tłnm y zaproszonych 
osób, aby wziąć adział w nroozystośoi 
poświęcenia k a m i e n i a  węgielnego, 
wznoszonego tam nowego lwowskiego 
tea tru  miejskiego. W tłum ie reprezen­
towane były władze, w szystkie sfery 
towarzyskie, wojsko i św iat artysty  
ozny i literaoki.

Opróoz zbitego wału ciekawych, 
k tórzy  m urem  otaozaii ogrodzenie, 
brały przynajm niej oozyma udział w 
poświęoeniu tysiąoe osób, stojąoyoh 
w oknaob okoliotnych domów. Ruszto­
wania budowy było ozdobione flagami 
narodowemi i państwowemi, herbami 
ró tnyoh ziem polskioh i girlandam i 
zieleni.

Droozystośo zaozęła się od odczy­
tania protokołu, spisanego na perga­
minie, a zawierającego całą hiatoryę 
nowego gmaohu wraz ze szozegółami 
k to i oo w nim  budował.

Po odczytaniu go przez archi wa- 
ryusza miejskiego dra Czołowskiego 
zaśpiewała „Lutnia" ohór Gorozyokie 
go z XVI w. „Gaudę Mater Polonia".

Ks. kanonik Lenkiewioz poświęoił 
kamień węgielny i dopełnił zwyozaj- 
nyoh w takioh razach obrzędów reli­
gijnych.

Pierwszy przem ówił w te mniej 
więcej słowa ks. kan. Lenkiewioz :

Mylnie pojmowałby chrześoijaństwo, 
ktoby sądził, że reiigia nasza je s t  aa- 
sadniozą nieprzyjaoiółką w ytchnienia 
i rozrywki. Gdydy przeto tea tr  nie 
zakreślał sobie nawet planów dalej 
idąoyoh i ohoial poprzestać jedynie i 
wyłąoznie na dostarozenin widzom za­
bawy godnej człowieka, etyka chrze­
ścijańska w tym jego oeln nie upatry­
wałaby żadnej zdrożności. Atoli sztuka 
dram atyozna ma nierównie wyższe za 
danie. Jest niem wpływ dodatni na o- 
byozaje społeozeństwa. Między sztuką 
a moralnośoią istn ieje  niezaprzeczony 
związek. Zapewne, smak estetyczny, 
sam przez się, jeszoze człowieka nie 
ozyni moralnym, poozuoie jednak  p ię­
kna ehroni nas od m ejednege upadku 
i je s t  puklerzem moralnośoi, któ 
rym  gardzić nie można, a Kremer 
słynny ten  profesor krakowski, na 
leżał do owej starej szkoły estety 
ków, uznającyoh dobro za równozna- 
oznik piękna w tern rozumieniu, że 
dobro moralne jest piękna probierzem 
i nieodzownym warunkiem. Dziś ka­
non ten  estetyczny, przez długie wieki 
niewzruszony, podsją w wątpliwość ja  
stw ierdzę tylko fakt niezbity  i h isto­
rycznie pewny, że jakie obyozaje, taka 
bywa sztuka, i na odw rót: jaka sztu­
ka, takie bywają obyczaje społeozeń­
stwa. A skoro tak jest, czyż można 
mniemać, że kapłanowi d*ieje teatru 
ojozystego będą obojętne? Gzy można 
przypuszczać, że mu nie będzie pilno, 
zlecić przybytku sztuki opieoe boskiej, 
iżby oi, którzy w nim zamieszkają, 
byli zawsze świadomi i swego powo­
łania i swej — odpowiedzialności? Nie 
wolno mi przemilozeć o jednem  je  
szeze zadaniu sztuki w ogóle, a sztuki 
dram atycznej w scozególnośoi. Tern 
zadaniem niezm iernie doniosłem, jes t 
pielęgnowanie, krzewienie i wzma 
emanie duoha obywatelskiego, ożyli 
patryotyzm u.

Kapłan katolicki je s t głosioielem 
religii, k tóra w miłości ojczyzny widzi 
część składową, a niezbędną i istotną 
onoty ohrześoijańakiej. Tern samem ka­
płan katoliobi wysoko oeni w sztuoe 
je j pierw iastek patryotyozny, po ró 
wnie zaohowawozy i odm ładzający; 
więc modlitwy, dziś odmówionej na

Łoświęoenie kamienia węgielnego, pod- 
tadem było gorąoe żyozenie, aby sz tu ­

ka nasza podtrzym ywała w społeczeń­
stw ie patryotyzm , nie ćw nowomodny, 
który  własoiwie je s t  egoizmem w wiel­
kim sty la  i dysze men&wiśoią ku 
wszystkiemu oo oboe, lecz patryotyzm  
rzetelny, który się zazraoza karnością 
i służbą, uśw ięceniem  i ofiarą.

Każda rzecz ludzka może odbiedz 
od swego przeznaczenia, spaczyć się 
i zepsuć. Na niebezpieczeństwo to 
sztnka dram atyczna je s t więoej w ysta­
wioną, niż inne je j siostrzyce. Wszak 
powodzenie i autorów i artystów  d ra­
m atycznych zależy od publiczności, 
której ozęśó znaozna me lubi myśleć 
i nie pragnie się kształoić, a woli się 
zabawić, ohoóby z ujm ą własnej go- 
dnośoi. I oto przyozyna, dla której 
reprezentaoya m iasta nie skąpi grosza 
na wybudowanie teatru. Chodzi o t , 
aby sztuka nasza, mająo zapewnione 
poparoie moralne, nie potrzebowała 
w poioigu ca ohlebem powszednim 
zstępować zwyoh wyżyn, sohlebiać na­
miętnościom, kazić wyobraźnię, fałszo­
wać pojęcia, słowem, ozynić niegodne 
ustępstw a takim  wielbioielom swoim, 
których stępionemu smakowi już do­
gadza jedynie, że tak powiem, atsa 
foetida estetyozna.

Drugi przemówił prezydent m iasta 
dr. G. Małachowski tak mniej więcej:

„Stoimy u podstaw nowego przy 
bytku sztuki, który  otrzym ał przed 
ohwilą poiwięooną Beżem słowem pod­
walinę, aby po starym  gmaohu Skarb-

kowskim odzierżyó piękną tradyoyę 
pielęgnowania ojozystej m owy naszej 
i rozwijania polskiej sztuki d ram aty ­
cznej.

VV hi story i m iasta i tej ozęśoi da­
wnej Polski, w historyi sztuki fakt 
doniosły — nauczyły nas bowiem emu 
tne chwile dziejów naszyoh, nozą nas 
i obecnie opłakane dla naszej narodo­
wości stosunki w innych dzielnicach 
ojczyzny, że w czasach ucisku scena 
je s t niejednokrotnie jedyną  warownią 
języka narodowego.

Duch narodu, pozbawionego samo­
istnego bytu zyskuje jeden nowy p rzy­
bytek, pomnikową świątynię sztuki, do 
której spieszyć będą oate pokolenia, 
ażeby po całodziennej oiężkiej pracy 
odświeżyć się w zawsze ozystej, nie­
zmąconej wiekami krynioy piękna i 
podnieść umysł skołatany troską o 
ohleb, do wyżyn ideałów.

A kto go wzniesie na te  w yżyny? 
Sztuka i jej piękno.

A któraż oztuka może więoej dzia­
łać, jeżeli nie ta k tóra mistrzowskiem 
słow em , z artyzmem  wygłoszonem, 
robi wrażenie niezatarte na w szyst­
kich młodyoh i starych prostaczków 
i wykształconych, na dobrych i słyob?

Co więcej działać może na umysł 
i se rc e , jeżeli nie ten żywy przy­
kład ukaranej zbrodni, tryumfującej 
onoty, strasznych skutków podłości i 
występku T

Więc ma cel zabawy jedynie ma ta 
ukochana przez nas sztuka dram aty­
ozna, ale oel w yższy: moralny, polity­
czny, oywiiizacyjny.

Jeżeli dla wszystkich narodów cy­
wilizowanych sztuka dram atyczna by - 
ła i je s t  Zniczem, rzucającym  gorąoe 
ożywoze promienie we wszystkie war 
stw y społeozne, to dla nas, po w ytrą 
oeniu z rąk  oręża i pozbawieniu sa 
m oistnego bytu naszej ojozyzny, obok 
wytrwałej pracy ekonomicznej, mogą­
cej nam zapewnić m ateryalne odrodze­
nie, także i znakom ite dzieła sztuki 
dały już i dadzą jeizoze polskiemiu 
imieniu chwałę i udowodnią nietylko 
prawo narodu polskiego, ale i jego 
zdolność do bujnego samoistnego ży­
cia i do pożytecznej praoy dla powaze- 
ohnej oywilizaoyi.

NiecLże więc ten gmach będzie w 
najpiękniejszem  tego słowa znao- eniu 
przybytkiem  narodowej sztuki, nieoh 
będzie ogniskiem  piękna, św iątynią 
prawdy, niech w m arach swoich nie 
mieści nigdy zawiśoi i ohoiwości, k ry ­
jącej się pod płaszozyk sztnki. Z tern 
przeznaozeniem przystępuje gm ina m. 
Lwowa do budowy, z tem  życzeniem 
odda go na użytek ogółu, jeżeli Bóg 
pozwoli, za dwa lata.

Po drze Małachowskim zabrał głos 
m arszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni. Podniósł on, że sejm, zkładająo 
swą ofiarę na. r^ecz budowy nowego 
gmachu teatralnego, chciał nietylko 
dopomódz do rozwoju sceny lwow­
skiej, ale także chciał dołożyć jedną 
cegiełkę do świetnego rozwoju m iasta 
Lwowa.

Gzy można mieć nadzieję, że teatr 
nowy działać będzie umoralniająoo, 
trudno przesądzać, ale już dzisiaj wol­
no wyrazić żyozenie, aby nie w ytw a­
rzał oynizuiu. Nieobaj kształci uszla­
chetniająco, nieoh się przyczyni do te ­
go, by Lwów był stolicą i sercem 
kraju, które skupiałoby i przyciągało 
wszystko co piękne, a odtrącało, oo 
w strętne i złe.

Imieniem dram aturgów  polskich 
przemówił sędziwy poeta Karol Brzo­
zowski :

Przed dawnemi, dawnemi bardzo 
laty pielgrzym i polsoy w Rzymie pro­
sili następoy świętrgo Piotra, tej ska­
ły, na której Syn Boży. Zbawioiel 
świata zbudował swój kościół — ko- 
śoiół, którego bram y piekielne nie 
przemogą — prosili, mówię o święte 
relikwie. Ojciec św ięty z rozjaśnio- 
nem obliozem, z uimieohem anielskiej 
dobroci na Ustach, rzecze pielgrzy­
mom: „O prostaczkowie 1 toż każda
piędź ziemi waszej zroszona jes t krwią 
przelaną za wiarę świętą, za Kościół 
Chrystusowy”.

W tym  roku półtrzeoia wieku się 
końozy, gdy Lwów po sromotnej klę­
sce Piławieokiej, ożywiony duohem 
w iary i miłości ojozyzny, całe mienie 
swoje, krew dzieci swych, szlaohty, 
mieszczan, rzemieślników, rzucił jako 
tamę zwycięskiej nawale Tatarów i 
Kozaczyzny i nie pozwolił jej w tar 
gnąó w serce matki Polski. I Lwów 
stał się nowym wielkim relikwiarzem  
świętej w iary przodków i miłości Oj­
czyzny.

Na tym to relikw iarzu Lwów wznosi 
teatr, św iątynię sztuki, której ksmień 
węgielny dziś uroczyście zakłada. I  w 
jakiej to chwili ? Oto w chwili, w któ 
rej oi, co wbrew pooznciu wszelkiej 
sprawiedliwości, rzucili butnie światu: 
siła przed prawem 1 do żelaznego uoi 
sku dorzuoają setki milionów złota, 
aby braoiom naszym wydrześ ziemię 
ojców i wtłoozyó przemcoą w ioh usta 
mowę, którą sami nienawidzić nau ­
czyli. Ten kamień w ęgielny mająoej 
się wznieść budowy — to niema, lecz 
wymowna odpowiedź, dana butnej, śle- 
i ej zaoiekłośoi na je j brutalny wyrok 
zagłady.

I my głosem sztuki wołam y: żyje 
m yl i n ik t głosowi temu kłamu zadać 
nie może — ale sztuka dla sztuki — 
to zbytek, którego pozwolić sobie nam 
Kolakom instynkt narodowy zabrania. 
Sztuka dla sztuki — dla wolnyoh lu ­
dów, — nasza sztuka musi być bojo­
wnikiem narodowym, pomoomkiem w 
ciężkiej, twardej a cierpliwej praoy 
odrodzenia.

Nieśmiertelny nasz Jan  z Gzamole- 
sia w pierwszym utworze dram atycz­
nym naszej litera tu ry , w „Odprawie

posłów greokioh" pokazał był, ozem 
nasz tea tr być powinien. Zrozumieli 
go, lub poozuli to sami nasi antoro- 
wie dram atyozni. Ich przewodnią my­
ślą była i być powinna prawda, że 
nienawiść rezwala, że jedyna  tylko 
miłość buduje, że ona rozprzężone 
api*sęga, zwaśnione w serdecznym 
usoisku wzajemnego sobie pizebaoze 
nia kojarzy.

h a  poświęconym więc węgielnym 
kamieniu, z błogosławieństwem Be­
żem wznoś się świątynio sztuki pol­
skiej 1 Niechaj lwy twoje, szlachetna, 
królewska stolico, nie dopuszozą gor­
szycieli naw et do przedsionków św ią­
ty n i  * gdyby w niej kramarze się 
rozsiedli, to Syn Boży, Zbawioiel 
świata, pokazał, jak  się ich z św iąty­
ni Pańskiej wygania.

Żaden z nas, autorów dramatyoz- 
nycn dzisiejszych, ani przyszłyoh na­
stępców, dopóki czu* się będzie Pola­
kiem, nie wprowadzi do św iątyni prze­
kupnia, chyba w genialnych Szekspi- 
rowyoh zarysach jakiego drugiego 
„Weneokiego kupca”.

Imieniem aktorów przemówił kró- 
tke p. Roc an Żelazowski, a wreszoie 
p. Aureli Urbański odczytał własny 
wiersz okoliozncśoiowy.

Chór „L utn i“ zaintonował „Pieśń 
pielgrzymów" Wagnera, dr. Małachow­
ski zaś zaprosił gości do urooz^stego 
wmarowania paszki, w której tyjróos 
aktu, odczytanego przez dra Gzołow- 
skiego — znajdow ały się wszystkie 
os atnie num era polskioh pism, tak 
tutejszyoh, jakoteż warszawskioh i 
poznańskich, tudzież egzemplarze afi­
szów teatralnych  z dzisiejszych przed- 
stawień.

P rezydent ujął kielnię złotą, pc 
chodzącą jeszcze z czasów założenia 
kamienia węgielnego pod ratusz lwów 
ski i rzuoił trzy  razy wapnem.

Podał następnie zieln ię nam iestni­
kowi hr. Pm ińskiem n, dalej m arszał­
kowi hr. St. Badeniema, następnie tej 
samej ozynnośoi dokonali wioeprezy- 
denoi Sząjer i Miohalski, ks Adam Sa­
pieha, ks. kanonik Lenkiewioz. Przy 
łożono płytę kamienną, poozem radni 
i goście uderzali młotkiem w kamień, 
na ozem się uroczystość zakońozyła.

Wieczorem odędzie się bankiet dla azan. j .Ponieważ posada lustratora nie mogła
być z braku odpowiedniego kandydata ob

„Gazeta Narodowa"
wyohodzi codziennie w dwóch wydaniach 
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wlncyl o g. 7 wieczorem.

Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin- 
cyi d o p i e r o  o g 7 wieozorem, może Gag. 
Nar. najwcześniej przynosić swym  
czytelnikom  prowincyonaluym  wszy­
stkie wiadomości, zwłaszoza przy istnie­
jącym obecne połączenia telefonlczuem  
Wiednia ze Lwowem.

W fąjletonle powieściowym
rozpoozęliśmy już druk nowej powieści 
Ch^ampo’la  pod tytułem „Ofiara Simo 
n yu. Ci którzy rozpoozną prenumerować Gag. 
Naród dopiero od maja, otrzymają Mpzą 
tek taj powieści bezpłatnie. Następnie aru- 
kować będziemy w fejletonie Gag. N4L 
wielki cykl powieści Wincentego hr. IjĘ^ 
s i a, opartych na tle etoruakćw ziemiań­
skich Królestwa Polskiego, noszących ogólny 
tytuł ^Sąsledzl" a dzielący się na aaatępu- 
jące części: „Wśród łap polipa” , „Pra­
ce organiczne" i „Ziarno 1 plewy".

Rectnzye z powieśoi niemieckich, fran­
cuskich i angielskich pomieszczać będziemy 
juk dotąd w fejletenach literackich pióra 
Rawicza — sprawozdania zaś z ruchu lite­
rackiego polskiego pisać nam będą jak dotąd 
X. B oc T. J. i p, Stan. S c h  n f l r - Pe  
p ło wski .

Przedpłata na „Gaz. Nar."
wynosi:
we Lwowie na prowincji 

miesięcznie t  zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie * „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12

Nadsyłać można przekazem Jub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędnośoi pod adresem:

A d m i n i h t r a o y a  „ G a z e t y  N a r o ­
d o w e j ” we Lwowi e ,  ni. Kerola Lud­
wik* 3 (sklep)

K R O M K A .
Lwów dnia 30 kwietnia.

Zapiski esobiste. Namiestnik Leon 
hr. Pinińeki, udaje się w poniedziałek wie­
czorem do Wiednia. W powrocie z Wiednia 
wstąpi do Krakowa, gdzie będzie obecny na 
urcczystem dorocznem posiedzeniu akademii 
umiejętneóoi w dniu 14 maja, poczem w d. 
17 maja powróci do Lwowa.

Ks. kardynał Ssmbratowiez zapadł zno­
wu aiseo na zdrowiu. Lekarze radzili l/i. 
kardynałowi ptłożyś się do łóżka i nie wra- 
cowaś. X

Egzatnfna piśmienne klaneurow*--. 
nztue sandydatów de zawodu nauczyciel 
akiego w gimnazjach > szkołach realnych 
rozpoozną się przed lwowską komisyą egza­
minacyjną w daiu 2 czeroa br.

S lab Dziś o godzinie 12 w pełudnie 
odbył się w kościele św. Mikołaja ślub oórki 
prezydenta trybunału cywilnego Dr* Banoha 
z p. Drem Moezyźekim, synem ś. p. Dra 
Adolfo Moszyńskiego znanego adwokata lwow­
skiego.

P. Dej m a były dyrektor lwewekioh 
kolei pańitwowych a następnie szef sekcyjny 
w ministerstwie kolejowym, przeszedł ebecnie 
w stan apoezynkn

Jubileusz służbowy obchodził w sebotę 
p. Władysław Bielański, urzędnik tutejszej 
filii krakewak to w ar z, wzsj. ubezpieozeń. Po 
przemówieniu prezesa p. Gneińskisgo i p. 
WygrzywalskLgo z Krakowa wręozyli mu 
koledzy urzędnicy piękny upominek jnbileu-

jubilsts.
„Sokół" lwowski, który w roku ubie­

głym liezył 1.279 członków zwyczajnych a 
w budżecie miał 13.651 zł. dochodów i pra­
wie tyle wydatków, sa wczorajszem walnem 
zgromadzeniu wybrał sobie ponownie preze­
sem Dra Dziędzielewioza a wiceprezesem p. 
Romanowskiego.

P ro f. S trakosch, znakomity deklama- 
tor niemiecki, rortragsmeister wiedeńskiego 
burgteatru za ezasów Laubego i innych te­
atrów niemleokieh, którego niegdyś ś. p. Jan 
Dobrzański serdeesnie przyjmował, znany nam 
zresztą z wielokrotnych występów we Lwo­
wie, dąje znowu u ase odozyty.

Muzyki wojskowe grać będą w maju 
we Lwowie dnia 3 i 24 przed namiestni­
ctwem, 5 przed komendą korpuśną, 10 i 31 
w Stryjskim parku, 12 na ZamKU, 17 przed 
gmachem inwalidów i 30 i 27 w ogrodzie 
Jbzuiokim. Produkcje zaczynać się będą pół 
do szóstej popołudniu.

D epntacya niasteozka Grzymałów* przy­
będzie w niedzielę 1. maja do Lwowa celem 
wręczenia Namiestnikowi Pinińskiemu dy­
plomu obywatelstwa honorowego tejże gminy 
W deputaoyi tej weźmie udział ośmiu ozłon 
ków Rady gminnej, a przemówi w jej imie­
nin do hr. namiestnika p. dr. Wojtkowaki.

Zniżone ceny Jandy do W iednia. 
Dyrekcja kolei państwowych ogłasza, że aby 
ułatwić zwiedzanie wiedeńskiej wystawy ju­
bileuszowej będsie wydawała kolej na wszyst­
kich stsoyaeh państwowych bilety puWiotne 
po zniżonych eenseh. Bilety te na odległość 
do 300 km. nie tracą wartości przez dni 8, 
na d&Lze zaś odległośoi przez dwa tygednie. 
Ksraystsjąoy z biletów powrotnych po zniżo 
nej cenie, obowiązani są równocześnie zaku­
pić przynajmniej jednę kartę wstępu na wy 
stawę. Członkom oohotniczej straży poża,nej 
lub weteranów auetrysokich, jadąoym do 
Wiednia na uroczystość otwarc;a wystawy, 
a występującym w mundurach, służy prawe 
do zniżki o 50•/« biletów III jak 1 II
klasy, z tem jednak zaitrzeżeniem, że bilety 
powrotne, zakupione 5, 6 i 7 maja b, r.
pesiadąją wartość do 7, 8 i 9 maja b, r, i 
zniżka w cenie ełnżyó może dla powrotu z 
Wiednia tylko w tym terminie. W razie po­
trzeby będą zaprowadzone podczas trwasia 
wystawy jubileuszowej apeoyalue pociągi oso­
bowe ze zniżoną sż o 60'/, ceną jazdy. 
Transport przedmiotów, prieznaozonyoh na 
wystawę, obowiązują przepis; taryfy, sto-
■ewaue do wystaw. 60*/o •pnstu przysłużą 
przy transportach do Wiednia świeżyob owo- 
oów, jarzyn i kwiatów.

Din djaków . Mlnisteistwo skarbu ze- 
zwaliło na prośbę posłs k* Tsniaezkitwieza 
urządzić loteryę fantową na 100.000 losów. 
Deehód s loteryi przeznaczony na wspomo- 
żsais djakewskioh towarzystw wsąjemsej po­

sty w Galieyi.
Uroczystości Mieklewlcnowskio. 

Z G r z y m s ł o w a  piezą nam: Zn inicja­
tywą i pod przewodnictwem tut łae. pro­
boszcza ks. A. Walenty, zawiązał się komi­
tet, mająey się zająć ebehodem uroczystośsi 
Mickiewiczowskiej w Grzymałowie, w tygodniu 
Mickiewiczowskim w dn. 26. maja. W skład 
programu wohodzi msza św. dziękczynna 
w ezssie której chór mieszany z inteligencji 
złoiony, pod przewodnictwem pani Smol- 
nickiej, odśpiewa mszę św. Haydena. Po 
mszy nastąpi posadzenie drzewa Mickiewicza 
i umieszczenie tablioy pamiątkowej — przy 
esem zast. burmistrza Dr. Wojtboweki wy­
głosi okolicznościową mewę, chór ludowy 
mieszany pod kierownictwem ks. Walenty 
odśpiewa hymn „Cześć polskiej ziemi cześć",
* dziatwa szkolna miejseont i z ukulitznyeh 
wiosek pieśń „Boże Ojcze Twoje dzieci". Za­
kończy uroczystość porsueb mazykaino-wo- 
kalay urządzony w tali warsztatu krajowej 
szkoły kołodziejskiej s składający się z za­
gajeń t  wyfłoazsnego przez JS. Szczęsnego 
hr. Koziebrodzkisgo, z odczytu przez p. M. 
deklamacji i ehóru ludowego. Końoowe iło­
we wypowie p. W. S.

Z J a s  owa koło Lwowa piszą nam:  
W celu obchedn rocznicy Mickiewiczowskiej 
sawiązsł się w dniu 14 b. m. komitet w Ja 
nowie koło Lwowa pod przewodnictwem p. 
Dra Udzieli, okręgowego lekarza i ułiżył 
następujący program: Dnia 29. mi ja ogło 
■zoną będzie uroczystość w całem mieście 
pobudką i salwami moździerzeweiui, poczem
0 godzinie 9 odbędzie aię naboieńatwo w pa 
raflalnym kościele i synag dze z kazaniem. 
Po naboieńetwie zbierze aię publiczność w 
eeln odsłonięcia tablic pamiątkowych. Popo­
łudniu o godzinie 21/, zbierze się publiczność 
w cali hetelu koloiowsgo, a uroczystość za­
znaczoną będzie przez iłowe wstępne, dekla- 
maeye, odczyt, śpiew chóralny i solowy, mu­
zykę, przedstawienie, końcewe przemówienie
1 rozdanie pamiątki, przedstawienie, końce­
we przemówienie 1 rozdanie pamiątkowych 
broszur i medali. Nadto jedna z ulic, w Ja­
nowie otrzyma nazwę: „nliea Mickiewicza”. 
Komitet uprosił do wzięcia udziału wszyst­
kie gminy, obszary dworskie, duchowieństwo 
i nauczycielstwu ludowe, tworzące sądowy 
okręg janowski i dokłada wszelkich usilnych 
starań do jak najbardziej uroczystego obcho­
dzenia tej uroczystości.

W ydział pow iatow y buczacki i ln-

sadzoną — przeprowadził wydział powiato 
wy w roku 1897 ozęśoiewo przez członka 
wydziału dra E. Krzyżanowskiego, a częś- 
oiowo przez sekretarza wydziału powiatowe 
go p. Burzyńskiego 77 lustraoyi gminnych 
— koszta lustraoyi tych w sumie 676 zł. 
12 ct. pokryte zostały z rubryki: „na ko­
szta luBtrocyi 1300 zł." a sprawozdanie z 
dokonanych lustracji i koszta tychże przy 
jęła rada powiatowa jednogłośnie do wiado­
mości na posiedzeniu z dnia 8 lutego 1898 
3) subwenoye na budowy dróg gminnych 
w powiecie wypłaca wydział powiatowy do 
rąk delegatów, którzy budują drogi z pomo­
cą subwencji i szarwaisu — wypłacają ro­
bociznę, a imienne listy płac, potwierdzone 
przez gtniny przedkładają wydziałowi, który 
je bada i udziela następnie delegatom ab- 
solutoryów.

Delegatami nie są zawsze li obszarnicy, 
ale i inui jak np. ks. Longin Skalisz gr. 
kat proboszcz z Zaaarzowa, który jako de­
legat wydziału powiatowego budował drogę 
Zadurów —Wygoda i na tę nudowę zaliczy­
liśmy swojego ezasu na jego ręce 20 324 zł. 
06 ct. Ks. J. Zofijowski gr. kat. proboszcz 
z Barysza, który jako delegat wydziału po. 
wiatowego przeprowadzał konserwaoyę i bu 
dowę drogi gminnej Barysz—Wierzbiatyn 
Jezierzany kosztem 2050 zł. dalej zast^poa 
delegata ks. dziekan Łukasiewicz gr. kat 
proboszcz ze Skomoreohna podozas budowy 
drogi gm nnej Niżniów—Jazłowieo wypłaoi 
już również kilkanaście tysięcy (dokładnej 
cyfry na razie podać nie możemy, bo ra­
chunki budewy są w wydziale krajowym)

Nieprawdą tedy jest, aby snbwencye po 
wiatowe ginęły w kieszeniach obszarników 
gdyż ponaato rachunki wydziału trutynuje 
eo roku komisya lustracyjna z łona rady 
powiat, wybrana, w skład której wchodzi 
zawsze: 1) jeden z gr. kat. księży 2) jeden 
z włościan lub mieszczan 3) jeden z właś­
cicieli więbzych własności i nigdy dotyob 
czas nie było zarzutu, aby zaliczone sub­
wencje drogowe nienależycie użyte i nie 
ekontowane zostały. Z wydziału powiatowe 
go. Buczacz 28 kwietnia 1898.

Maryan B I  iowski.
Ucaony g o n d o lie r woneokl. Antoni 

Maschie, znany ze swoich atudyów nad Daa 
tem, nmarł w tych dniach w Weieoyi w 74 
reku życia. Objeżdżał on kilkakrotnie Wio 
chy, wygłasząjąo odezyty o „Boskiej Kome­
dy i" i wydał komentarze do Dantego, ktńre 
wzhndz ły ty we polemiki w świeeie uoze- 
nym. Ostatnio był pedelem w jednym z za­
kładów naukowych weneckich.

^  ^  tkładąjących zaatakował w gwałtów 
y fl  \  niegodziwy sposób Kuryer Lwowski 
W numerze 117 z bm. zarzucając im prze­
różne winy, wszystkie nieprawdziwe. W spra­
wie tej otrzymujemy z wydziału powiatowe­
go buczackiego pismo, zbijające w następu­
jący sposób wszystkie zarzuty Kuryera :
1) Nieprawdą jest, jakoby p. Mieczysław 
Burzyński piastował 3 posady w wydziale 
powiatowym i nieprawdą jest. aby p. Mie­
czysław Burzyński był liwtrantem jakich­
kolwiek powiatowyeb dostaw, P. Mieozysław 
Burzyński jest tylko sekretarzem wydziału 
powiatowego a kolejowe dostawy szutru i 
soli ma z ramienia wydziału krajowego. 
Prowadzi je pod kontrolą krajowych orga­
nów — a bez szkody dla zajęć biurowych.
2) Nie prawdą jest, jakoby p. Antoni Je­
zierski był lustratorem z pensyą 1300 zł. i 
figurował ja' e luetrator w spisie urzędni 
ków powiatowych, gdyż p Antoni Jezierski 
jesl od długich lat ofioyałem dla spraw kan 
eeleryjnyoh manipulacyjnych — i z lustra- 
eyami nie miał i nie ma nio do czynie­
nia.

S tow arzyszenie w zajem nej pomcy
rękodzielników i mieszczan lwowskich będzie 
miało walne zgromadzenie d. 2 maja br.
0 godz. 6 po południu w wielkiej sali ra 
tuszowej.

„Jedność” stow rzyszenie katolickich 
robotników przypomina, że b e z p ł a t n e  
b i u r o  p r o c y  poleca: r baozy za których 
robotę ręczy (w cenie 2 20 zł. za sąg na  ̂
kawałki, a 2 60 na 4 kawałki, wykluczając 
wszelkie nadd&tki i napiwki) — dalej pole- 
o* robotników do wszelkich robót ziemnych
1 murarskiob i do dźwigania eiężarów), a 
nareszcie poleca wszelką służbę domową tak 
męską jak i  żeńską: dozoreów d mpwyeh, 
wośniców, lokajów, kuoharki, sługi i t, d. 
Zgłoszenia przyjmują się codz ennie wieezo 
rem w biurze stowarzyszenia nliea Piesza 
1. 1 (plac Benedyktyński) przez oały zaś 
dzień w tej samej kamienicy na I piętrze 
pr/.e, ganek na prawo. Można też zamawiać 
rębaozy lub sługi zt pomocą kartek kores­
pondencyjnych.

YF Skule p. J. Marczyński wygłosi w 
niedzielę 1 mąja 1898 odczyt p. t . : „0 piel 
grzymce polskiej do Rzymu". Poozątek o 6 
popołudniu. Wetęp wolny. Po odczycie wie- 
czornios dis członków z rodzinami.

Repertuar teatralny.
W niedzielę d. 1 maja o godz. wpół do 

4 po południu: „Otello", tragedy* w 5 ak­
tach Szekspira. Wieczorem o godz. wpół do 
8 : „Kaśka Karyatyda", sztuka ze śpiewami 
w 5 aktach G. Ze polskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Dwaj 
urwisie” (Lee drux Gosses), sztuka w 2 
częściach a 8 odsłonach Piotra Decourcelle, 
Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wodospad 
na seeniel

We wtorek ku ueiczcniu konstytucji 3 
maja: „Trzeci Maja”, dramat historyczny 
w 5 aktach Józefa Ignacego Kraszewskiego 
(w przystrojonym w narodowe herby i sztan 
dary teatrze)

Kalendarz. Dziś dnia 1 maja: Fi­
lipa i Jakóba. — Jutro dnia 2 maja: Zyg­
munta.

Wschód słońca e g. 4 min. 49, taahód
o g. 7 min. 06.

TBlBgram y i t i l i r n m t r
G azety  N arodow ej.

W iedeń d. 30 kwietnia. 
Urzędowa Wiener Zeituny ogłosiła 

notyfikację posła Stanów Zjednoczo- 
nyoh o blokadzie portów kubańskich, 
a zarazem  znane oswradozenie gabme 
tu waszyngtońskiego oo do towarów 
państw neutralnyoh i kontrabandy wo- 
jennej.

W iedeń d. 30 kwietnia. 
Inżynierow ie Kosiński, Stratim iro- 

wicz. Wazel i May r zostali zamiano­
wani starszym i inżynieram i, a ad jnnn t 
budowlany Garber inżynierem  rządo­
wym na Bukowinie.

W iedeń d. 30 kwietnia.
Wiener Zeituny ogłasza koncesyę 

na kolej Delatyn- Kołomyja Stefanówka 
i pozwolenie, aby od 15 kwietnia w 
Kałuszu wydawany był m ełty kain it 
po 70 ct. za oetnar.

Wiedeń d. 30 kwietnia.
Arbciter Zeitung ogłasza reskrypt 

m inisterstw a skarbu dra Kaizla do 
władz podrzędnych w sprawie święce­
nia 1 maja. Reskrypt zaznaoza, że po­
nieważ w tym rosu  dzień 1 m aja 
przypada w niedzielę, nie ma dla ro­
botników żadnej ustawowej przeszko­
dy w obchodzeniu tego święta, po­
leca więc władzom, aby tyoh robotni­
ków, k tórzy mimo święcenia niedzieli 
zajęoi są pracami konieoznymi, na 
żyozenie ich uwalniały na kilka 
godzin.

Wiedeń d. 30 kwietnia.
Rząd — jak  słychać — ma silne 

postanowienie zwołać parlam ent na 
dodatkow ą sesyą po sesyi delegaoyj- 
nej. Podczas sesyi delegaoyi Izba nie 
będzie odroozona

W iedeń d. 30 kwietnia.
Austryaoka depntaoya kwotowa 

miała wczoraj przez kilka godzin po­
siedzenie na którem  roztrząsano wnio­
ski referenta p. Bcera, postawione 
przez nisgo z powoda nantium  wę­
gierskiego. Wniozki referenta, zgodne 
w zupełności z dotyohozasowem sta­
nowiskiem austryaobiej depntacyi kwo­
towej, jednom yślnie uchwalono. Na 
posiedzeniu tem był prezydent m ini­
sterstw a hr. Thnn i m inister skarbu 
dr. Kaizl.

Wiedeń d. 30 kwietnia.
Na dzisiejszem walnem zgrom adze­

niu akoyonaryuszów kolei ozemiowie- 
okiej przyjęto wniosek rady nadzor­
czej oo do wymiaru superdywidendy 
po 3 zł. od akoyi. Uchwalono nadto 
użyć z pozostałośoi zysków kwoty zł. 
700.000 na zapłatę rządowi zaległych 
należytości, oo do których towarzy­
stwo przegrało proces we wszystkioh 
instanoyauk, a 20.881 zł. przenieść na 
raohunek roku bieżącego.

P,*tersbnrg d 30 kwietnia.
Jgurnal de St. Petersburg omawia 

zajścia parlam entarne w Auztryi i po­
wiada, że zbliża się ohwila, w której 
wszystkie narodowości się połączą, a- 
żeby godnie obchodzić jubileusz mo- 
narohy, a jeżeli nawet zachodzą po­
między niem i rozm aite różnice, to bę- 
aą óne nważane tylko jako sprawy fa­
milijne i ui« b^Gą zakłócały uroozysto- 
ści jubileuszowyoh

Rzym d. 30 kwietnia. 
Ajencya Stefaniego donosi z Fog- 

g ia : Przed pałaoem prefektury  oraz 
przed budynkiem  munioypalnym  od­
była się oneg iaj wielka manifestaoya. 
Demonstranoi, którzy domagali się 
zniżenia cen zboża, dopuszczali się 
eksoesów w kilkn urzędaoh pnblioz- 
nyoh i w kilku handlach z ohlebem. 
Spodziewają się, że załoga wojskowa 
zostanie wzmouuiuną.

Rzym  d. 30 kwietnia.
Z powodu drożyzny zboża, powstał 

w wielu miejaoowotoiaoh ruch, przy­
bierający poważny oharakter. W kilku 
wsiach na prowinoyi przyszło do roz­
ruchów, organa władzy m usiały użyć 
broni. Jednego z dem onstrantów zabi­
to, jeden raniony.

K onstantynopol d. 80 kwietnia. 
Porta na nowo zakazała im portn 

do Turoyi zagrauioznyoh m aszyn dru­
karskich i czcionek, jakoteż fabryka- 
oyi ioh w kraju.

Londyn d. 30 kwietnia.
Na atak i Harc-ourta w Izbie gmin 

odpowiedział lord Bolfour, że Wei Hai- 
Wei służy tylko oelom m ilitarnym  i 
dyplomatycznym, a objęcie Wei-Hai-Wei 
w posiadanie nie ma żadnego związku 
z handlem w H ontung  i objęoiemKiao 
Czau przez Niemoy. Nie ma więc ża­
dnej przeszkody, żeby opinia pnbli- 
ozna pogodziła się z Niemcami.

W razie gdyby przyszło do zawi- 
kłań na morzu na półnooy Chin, po­
siadanie W ei-ilai-W ei ma wielką do ­
niosłość. Bolfour nie sądzi, żeby obję- 
oie Port A rtur przez Rosyę, miało stać 
się powodem wojny europejskiej. O- 
inpaoya Wei-Hai-Wei nie je s t  skiero­

wana przeciw Rosyi tak  samo, jak  o- 
inpaoya Port A rtur nie j« s t przeoiw 
Anglii zwróoona.

Niema więo powodu do nieufności 
wobeo Rossyi. Pragniem y uniknąć woj­
ny europejskiej na dalekim Wschodzie 
gdyby jednak  do tego przyszło, rząd 
Doozynił ju ł  odpowiednie kroki, aby 
lande. na tem nie cierpiał.

Londyn d. 80 kwietnia.
Do Tm esa  donoszą z Tokio, że Ja- 

jonia nabyła nowo wybudowaną kol j  
żelazną z Potun do Chemulpo (na Ko­
rei). Bil w tej sprawie przedłożony 
zostanie parlamentowi w oiągu bieżą­
cej sesyi.

Daily Chronicie donosi, że osta tn i­
mi dniami przyszło do porozumienia 
między syndykatem  włosko - angiel­
skim a syndykatem  pekińskim  oo do 
eksploataoyi kopalni w prowinoyi Ha- 
inan.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół ^rowerów }, przy borów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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Rada państwa.
¥ ledeń d. 30 kwietnia.

Katolickie stronnictwo Indowe zgo­
dziło się przyjąć trzy m andaty do ke- 
misyi dla wniosków oskarżenia.

P raga  d. 30 kwietnia.
Natodni L isty  zapowiadają, że mlo 

doczesi w komisyi językowej żądać 
będą rozszerzenia zasad rozporządzeń 
hr. Badeniego także na władze cen­
tralne.

Insb rnck  d 30 kwietnia.
Tiroler Stimmen gau ą stanowisko, 

zajęte przez stronnictw o katolioko-lu- 
dowe w głosowania n« .1 oskarżeniem 
hr. Badeniego. Bezustanna chwiejność 
tego stronnictw a musi już  raz ustać, 
zdaniem  tego dziannika.

W iedeń d. 30 kwietnia.
W radzie państw a pojawiła się 

wczoraj deputacya miasta J is ła , zło­
żona z burm istrza Metzgera, ks. kano 
nika Sroczyńskiego i adwokata S tein­
hausa. Deputacya stara się o to, by 
przeznaczona dla Galicyi zaohndniej 
nowa szkoła realna, utworzoną była 
w Jaśle, a nie jak dotąd jest proje- 
ktowanem, w Krośnie. Deputacya udała 
się do posła swojego okręgu, ks. Sa 
pieLy, który wspólnie z posłem Bar- 
wińskim, jako  członkiem rady szkol­
nej. przedstaw i ją  m inistrowi oświaty.

Y iedeń d. 30 kwietnia.
Do komisyi, mającej roztrząsać 

wnioski domagające się oskarżenia Ba­
deniego, weszli posłowie : Czecz, Dzie- 
d u sz y k i, Dulęba. Pięiak, Milłwski, 
Filiński, Berks, Vukovic, Karatnicki, 
Wimhoelzel, Prochazka, Loser, Rieger, 
Dipanli, R ogi Keil, ' anizza, Cambon, 
Tretunfels, Lupul, Palfly, Schwarzem 
berg, Brzorad, Dyk, Pacak, Prażak, 
Slama, Stransky, Damm, Jakscb, Hof- 
mann-W ellenhof, Sylwester, Pessler, 
Goetz, Gustaw Gross, PferscLe.

K o lo  polskie
B It deń d. 30 Kwietnia.

Na dzisiejszem rannem  posiedzeniu 
Koła polskiego p. Popowski domagał 
się uporządkowania ksiąg gruntow ych. 
W spra #ifc tej będzie wniesiona inter- 
pelacya w Radzie państwa.

P, Chrzanowski post-w ił wniosek, 
aby zażądhO od rządu nowego miliona 
r a  zaradzenie skutkom klęsk elemen­
tarnych. Rząd znaoznie obniżył ze 
•zkoaą Galicyi rezerwę kredytów na 
raradzenie n ę lay , Chrzanowskiego p j- 
parł p. Eugeniusz Abrahamowicz, Le­
wicki, Pastor, m inister Jędrzejowicz, 
Rojowski, który się domagał soli by 
dlęoej dla wschodnich powiatów gali­
cyjskich i Potoozek, który krytykow ał 
sposób rozdawania zapomóg w ten  
sposób, że się za pieniądze zapomo­
gowe buduje drogi. Tym sposobem — 
mówił Potoozek — zysk mają tylko 
przedsiębiorcy a nie ohłopi.

P- Sokołowoki poruszył spraw ę re ­
wersów demolaoyjnyob w miastach, 
samiemonyon na twierdze. Po popnr- 
oiu Sokołowskiego Frzez Weigla i Ko­
złowskiego, oświadczył p. Jaworski, że 
wraz z m inistrem  Jędrzejowiczem po- 
urgu je  tę sprawę u hr. Thuna i Gołu- 
ohowskiego.

Ks. Pastor żądał, aby w delega 
oyaoh poruszyć sprawę dostaw dla 
wojska, a p Eug. Abrahamowicz do­
magał się, aby prezydyum  Koła pol­
skiego interweniowało w m inisterstw ie, 
aby kontyngent gorzelniany rozdziela 
ny był między prowmoye spraw iedli­
wiej niż obeonie i aoy gorzelnie fa 
bryczne r ie  były faworyzowane ko­
sztem rolniczych.

Koło zgodziło się na taką in-.er 
wencyę.

Na wniosek ks. Sapiehy wybrano 
komisyę z Eng. Abrahamowiczs, Ko-

lisohera, Dulęby, Sapiehy, W łodzimie­
rza Gniewosza, Jaw trskiego i Katow­
skiego do rozpatrzenia p dwyższenia 
podatków od piwa i wódki.

P. Czecz żądał aby poruszyi w de- 
legacyach sprawę wydalania robotni­
ków polskich z Prus. Koło się ugo­
dziło na to. Na wniosek p. Kozłow­
skiego wybrano komisyę z pp. Koli- 
schera, Kozłowskiego, Piepesa i Wikto 
ra, która ma pertraktow ać z m ini­
strem kolejowym o znieżeme taryfy 
od w^gla na większe odległośoi,

P . W elowiejski żądał zaprowadze­
nia pospiesznych pociągów dla świń. 
Koło pozwoliło wnieść interpelacyę w 
tej sprawie w izbie.

Na wniosek p. Lewickiego uchwa­
lono w sprawie regm acyi D niestru aby 
prezydyum w tei sprawie udało Się 
do min. Thuna.

Posiedzenie Izby.
W iedeń d. 30 kwietnia.

Na wczorajszym posiedzeniu izby 
posłów rady państw a oświadczył po­
seł Sohoenerer, że stronnictw o jego 
nie je s t  objęte deklaraoyą, złożoną 
przez posła Funkego. Do komisyi ję ­
zykowej wstąpiłoby jego  stronnictw o 
tylko pod warunkiem, ze przedtem  
zniesione zostaną rozporządzenia ję  
zykowo, następnie, że obrady ko- 
m.syi uznane zostaną za jaw ne, że 
rząd zobowiąże się popierać sprawę 
niemieckiego języka państwowego i że 
izba zgodzi się, aby uchwały w spra­
wach językowych wymagały ł /3 w ięk­
szości a */4 obecnych posłów. Następ­
nie dłuższy czas mówił o sobie i o 
swoich prześladowaniach. Tłómaozył 
się z zarzutu jakoby pijany przycno- 
dził do izby i oświadczył, iż tylko 
ło try  mogą coś podobnego pisaó i o- 
powiadaó.

W dalszym ciągu mowy SchOne- 
rera powstała wielka wrzawa, Schd 
nerer mówiąc o piśmie cdręcznem, w 
którem cesarz przyjm ując dymisyę hr. 
Badeniego, wyraził mu uznanie, po­
wiedział, że nie mogła to być niemie­
cka ręka, k tóra takie pismo cesarzowi 
do podpisu przedłożyła.

Na to zawołał poseł Włodzimierz 
Gniewosz, który właśnie przechodził 
około mówcy: Lepiejbyś pan milczał 1 

Wolf zapytał: A czemu? Na co 
znowu odpowiedział dr, Wielowieyski: 
Dlarego, ze my Jego Cesarską Mość 
ozcimy, poważamy i kochamy.

Wywołało to znowu krzyk po stro ­
nie Schonererowców, k tórzy wołali: 
S tarzy rewoluoyoiiiśm, Polacy, pa trz­
cie na nich I

Po uspokojeniu się, Schdnerer mó­
wił dalej w sposób nudny i rozw le­
kły. Dowodził konieczności oddzielania 
Galicyi od Austryi.

Wiedeń d. 30 kwietnia.
W końcu swojej mowy na wczoraj- 

szem posiedzenia i*,by posłów rady 
państwa nazwał Schoenerer prasę so- 
cyalistyczrą „płatną dziennikarską be- 
styą“ na co powstał na ławach socya- 
nstów wielki krzyk.

Po tej mowie, która trw ała do go­
dziny 7 wieczorem dokonała izba wy­
borów do komisyi legitym acyjnej, pe 
tycyjnej i do komisyi wniosków, rska- 
rzających Badeniego. Wynik wybo­
rów będzie ogłoszony na i astępnem 
posiedzeniu naznaczonem na wtorek.

W o j n a .
Londyn d. 30 kwietnia.

X  Wedle przypuszczeń ma być 
w niedzielę wykonany wielki atak 90 
tysięcy powstańców kubańskich i 2000 
wojsk morskich Stanów na Hiszpa­
nów pod Matanzasem Flota Stanów 
ma równocześnie rozpocząć bombar­

dowanie Ha wanny. W razie pomyśl­
nym M atanząs stać się ma podstawą 
operacyjną wojny.

M adryt d. 30 kwietnia.
X  Izhę posłów Sagasta zawiado­

mił. iż o legdaj odparli Hiszpanie atak 
na fort Matanzas. Flota Stanów dała 
60 strzałów bezskutecznych, natom iast 
zaś działa fortowe popsuły jeden z o- 
krętów amerykaćskich. Równocześnie 
powstańcy zaatakowali fort na lądzie, 
ale ioh odparto.

Nowy J o rk  d. 30 kwietnia.
X  Wedle pogłosek znaleśó miano 

list, niewiadomo czyj, donoszący Sa- 
gaśeie. iż na jbp ie jby  Hiszpanie uczy­
nili, gdyby uderzyli na Kalifornię, bo 
tam tejsi Hiszpanie przyszliby swoim 
rodakom w pomoc. L ist zawierał też 
szozegóły am erykańskiego planu obro 
ny wybrzeży.

St. Y incente d. 30 kwietnia.
Po wyjeżdzie z portu dwie łodzie 

torpedowe floty hiszpańskiej najecha 
ły na siebie i obie dla napraw y mu 
siały wrócić z drogi do portu.

M adryt d. 30 kwietnia.
X  Nad Knbą szalał wozoraj or­

kan.
St. Y incente d. 30 kwietnia.

X  Flota hiszpańska wypłynęła w czo­
raj na pełne morze.

W aszyngton d. 30 kwietnia.
X  Dla przewozu wojsk do Matan- 

zasa zajął rząd 8 większych pa­
rowców.

W aszyngton d. 30 kwietnia.
X  Baw lący w Tampie generał Mi 

les prowadzi rokowania z reprezen­
tantam i powstania.

M adryt d 30 kwietnia
X  Rząd oświadczył parlamentowi, 

że nieprawdziwą je s t wieśó o p rzer­
wania kom anikacyi z Antyllami.

Keywest d. 30 Kwietniu.
X  Mac Kinley wydał Sampsonowi 

rozkaz bombardowania Hawanny.
W aszyngton d. 30 kwietnia

X  W erbuje się w Nowym Orleanie 
pułk z ludzi, którzy ju ż  przebyli żół 
tą febrę i nie podpadną j (j na nowo 
na Knbie.

M adryt d. 30 kwietnia,
X  Flocie Stanów, dążącej pod F i­

lipiny, zabiegła drogę flota hiszpań­
ska, która się podzieliła, krążowiec 
„Castillo" z jedną częścią floty stanął 
przed Manillą, druga zaś jej część za­
trzym ała się na zachodnim rogu ar- 
ohipelagu.

Nowy Jo rk  d. 30 kwietnia.
X  Milionerka Helena Gouldówna, 

miała przesłać Mau Kmlyeowi 100.000 
dolarów na koszt wojny.

Nowy J o rk  d. 30 kwietnia.
X Monitor „Terror" i kanonierka 

„Machiasu bombardowały przez dwie 
godziny miasto kubańskie Cardenas. 
Działa hiszpańskie m usiały podobno 
zamilknąć, a Hiszpanie stracić wielu 
lndzi, podczas gdy sta tk i amerykań­
skie w mcze n m e uszkodzone.

W aszyngton d. 30 kwietnia.
X  W kongresie zapanowało porozu­

mienie oo do kredytów  na pomnoże­
nie floty.

W aszyngton d 30 kwietnia.
X  Ministerstwo wojny opracowało 

już plan kampanii na lądzie Knby. 
W wykonaniu jego  co najrychlej wy­
sadzi flota na ląd Knby pod M atanza­
sem 10.000 regularnego wojska.

M adryt d. 30 Kwietnia.
X Hiszpanie po bitwie pod Matan- 

zas nie mają najm niejszych s tra t i 
poprostn Amerykanie ponieśli tam zu­
pełną porażkę. Rząd L sz pański zawia­
domił mocarstwa, iż blokada Hawany 
m e jesc rzeczywistą, bo hiszpańskie 
statki co chwila ją  przerywają.

Nowy York d 30 kwietnia.
X  Na statkn „Purit»n“ schwytano 

sżpi^g* hiszpańskiego, który chciał 
ok ręt  podpalić .

W iedeń d. 30 kwietnia.
X  Z W aszyngtonu nadeszła tu  wia­

domość, że Mac Kinley założyć chce 
protest przeciw temu, że dotychczas 
Austro-W ęgry nie ogłosiły neutralności, 
ecz zachowują przyjazną dla H iszpa­

nii postawę.
Londyn d. 30 kwietnia.

X  Z Singapore donoszą, że poło­
żenie na Filipinach je s t  krytyczne. 
Powstanie szybko się wzmaga. Z Sm- 
gapore wysłano okręt, który prz- wieść 
ma bisknpa oraz skarbce kościelne z 
Manili. Połączenie pomiędzy Hongkon­
giem a Manilą jes t przerwane

Do S ngapore  przybyły dwa parow­
ce francuskie z wielką liozbą ludności 
hiszpańskiej, uciekającej z Manili.

Nowy Jo rk  d. 30 kwietnia.
X  Komendant parowoa poczto* 

wego „Paryż“ doniósł, że przybył do 
Island.

L ondyn d. 30 kwietnia.
X  Do , Biura Reutera" donoszą 

z Hongkongu, że nie wierzą lam w to, 
ażeby flota hiszpańska opuściła port 
Manilli na wiadomość, że okręty ame 
rykańskie widziano na wysokości Poui- 
nao. Zły si.an morza nie pozwala za­
sięgnąć z Hongkongu żadnych wiado­
mości o ruchach powstań ów na wy- 
spaoh Filipińskich.

M adryt d. 30 kwietnia.
X  W  senacie oświadczył wozoraj 

jenerał Weyler, że gdy swego ozasu 
był gubernatorem  Kuby, zapropono­
wał prezesowi gabinetu Canowasowi, 
e ty  Stanom Zjednoczonym wypowie­
dziano wojnę i wysłano na ich tery- 
toryam  50 000 żołnierzy.

Tuka arm ia byłaby wystarozyła do 
zwyoiężenia Stanów. I teraz jeszcze, 
zdaniem W eylera, mogłaby Hiszpania 
wyzyskać to, że ani armia, ani m ary­
narka Stanów m e jes t zorganizow ana 
i powinna rozpocząć wojnę zaozepną.

W aszyngton d. 30 kwietnia.
X  Izba poselska uchwaliła nstawę 

o wydatt&uh wojennych 181 głosami 
przeciw 129.

Nowy Jo rk  d. 30 kwietnia.
X  Z Tampy na Florydzie donoszą: 

Komendai.t pierwszej brygady dywi- 
zyi Tampy, pułkownik Coohrane, o- 
trzym ał rozkaz przygotowania wojsk 
do natychm iastowego wymarszu. Woj 
sko ma byó zaopatrzone w żywność 
na dni 30.

B erlin  d. 30 kwietnia.
X  Hiszpania zawiadomiła urzędo­

wo, że poczęła porty na Kubie, Porte 
noo i Filipinach zam ykał liniam i tor- 
pedowemi. Statki mogą do tyoL por­
tów zawijać tylko z przewodnikami, 
którzy preed tą  linią ozekaó będą. 
Nadto władze tych wysp usuną la ta r­
nie i wszelkie znaki morskie, jeżeli się 
to do obrony potrzebnem  okaże.

Paryż d. 30 kwietnia.
X  Utworzyło cię tn taj konsorcjum  

knbańsko-am erykańskie dla rozpusz- 
ozania fałszywych pogłosek o Hisz­
panii.

L onaj n d. 30 kwietnia.
Daily News donosi z W aszyngtonu : 

Mac Kinley woale nie jest tern za- 
ohwycony, że flota amerykańska polu­
je  na sta tk i kupieckie; nbliża to go- 
gności kraj a i może go upośledzić 
wobec świata, oo też admirałowi Sam­
psonowi zakomunikował. Zdaje się, że 
łapanie statków hiszpańskich nstanie 
az do upływu 30 dni, który to term in 
dano im do odpłynięcia z portów am e­
rykańskich.

Wielkim, Płubowie, Kniażu, Skwarzawie, 
Zimnawodzie Rudnie, Cborośnicy, Komucho­
wi? i Zielouie pod następującymi warunkami: 
Nadawanie drobnych osyłek ograniczonem 
jest na ruch lokalny. Waga posyłek poszcze- 
góluych nie może przewyższać 50 kg. a wa­
ga posyłki składającej się z większej liczby 
kawałków 100 kg. Przetwory wybuchowe, 
przedmioty, których przewóz k leją tylko wa­
runkowo jest dozwolony, tudzież przedmioty 
o zbyt wielkiej objętości są wykluczone. Dy­
rekcja kolei państwowych może oprócz wyz 
wymienionych przedmiotów wykluczyć i in­
ne jeszcze towary mianowicie takie których 
załadowanie połączonem by było z trudnościa­
mi lub wymagało szczególnej przezorności.

Posyłki drobne można nadawać w ka­
żdym kierunku t lko raz na dzień do ozna­
czonego w tym celu pociągu. Należytości 
p-zewozowe za posyłki nadane na wszyst 
kich powyżej wymienionych stacyach 1 przy­
stankach < b icza się na podstawie odległości 
od odnośnych stacyi, względnie przystanków 
Bliższe warunki podane są w odnośnych 
ogłoszeniach. Dyrakcyt. kolei państwowych 
zastrzega sobie w miarę poc-ynionych do­
świadczeń co do frekwencyi jakotei stosun­
ków dojazdu znieść powyższe zaprowadzenie 
na wszystkich lub też tylko na poszczegól­
nych stacyach względnie przystankach za 
poprzedniem dwntygodniowem ogłoszeniem.

o wiele mniejsza, jak  na targach pmrzndnioh 
tak, że notowania dzisiejsze są przewrżnie nomi ■ 
nalne.

Płacono pszenice biała n 12-—  du 13-25 zł., c m i  
wona nową 12 75 do 13-60 zł., żółtą n. 12-75 do 
13 25 zł., żyto 10-— do 10 50 zł., jęozmisń 
browarny 8 ’ -  do 9-— zł., na paszę 7-25 do 7-75
zł., owies od 8 — do 9‘ »£., owies do
siawu 0-— do 0-— ił . Koniczyna ozerw. — do 
— zł., b iała — do — rzepak —•— do —•—, 
wyka 0-— do 0-— zł. bó‘ 0-— do 0-— zf 
kukurydza 0-— do 0-— Wszystko „i ,00 kilo­
gramów.

■ a . ęa1i<wi*k 4 U  h»ndla i o r z e a .s fu .
Wiedeń dnia 30 kwietniu 

Notowano psceuiuę na maj-ezerwiec 1430 
do 14-50, psieniję na wiosnę 15 5» ii 15 30 
żyto na wiosue —■— do — —, owies na maj-czer­
wiec —•— do —•— owies na wiosnę —•— 
do — — kukurudza na bpieo-sierp. 0‘ — do —•— 
knknrudza na maj-czerwiec 0 .— d > 0 '—. rzepak 
na <ńsrp-wreeś. —■— do • — Spir/tns Kontyn­
g e n to w y  1O.00C 1. ®Lq zaraz do oddania 20 50
do jW 80.

fy£ci i*WtMo-aSP,

Lwów, dnia 30 kwietnia 1863. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 

od 200 zł. m. k 2lO-— do 213’—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 2 9 1 — do 299 —, 
Banka hipotecznego po 200 zł. w. a. 388-— do 
398"— Bankn kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
200-— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. *00-— do 210 —.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banka h ip o t gal 
4% koronowe »6-60 do 97-20. 5% z 10°/ 
prem. 110-30 do 111-—. 4Vj % l°s w 50 lat 
100-— do 100-70. Banka krajowego 4 '/,%  los w 
51 lat. 101"— do 101-70. Banka krajowego 4°/° 
los w 57 lat. 98- — do 98-70. To war z. kredyt, gal 

emsk. 4%  (I. om is/a) 98-— do 98-70. 4% a. 
>. 411/, lat. 97-70 do 98‘40. 4*/, los. w 56-1 .Uch 
97-— do 97-70.

O bligi za 100 zł. (łalic. funduszu propinacyj 
nego 4°/0 98 20 do 98"9(). Buków, fnndnszu pro- 
pinacyjuŁgc oJ/0 102-76 ao —-—- Kom. banku 
Krajowego 5°/,. w. a: II. om. 102-50 do —•—, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do —•■— 
4y,*/o 100-40 do 101*10. 4% obliga<-y« kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do — - za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 26'5q 
L osy miasta Stanisławowa 49‘— do — .

M onety. Dukat oes.isk i 5-63 do S '^ .  Napo- 
leondor 9-53 do 9-60. POłimperyał 9-48 do 9-58. 
Rnbei rosyjski siabrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy l  i!7-40i,do 1-28-40. 100 marek 
niemieckich 58*65 dc 59 1 .

— W iedeń d. 30 Kwiegpaiti (IV . 
&■' e. Nar.) Deisic.j o godi. 2 u rn a  
15 w Lołudmo notowano ua gioids c 
wiedeńskiej: kredyt” 356*50 węg. eakła 
Kredytowy 382 25 angiobauki 167*75 
.enderbw ki 231 50 koleje państwo w 
356 50. elbethai 259 50, alkoyo tyuon; 
we 138 50, alpiny 163—, losy fcurenkie 
59 60 uniosbank: 297 —, ruble 127-75.

Dział gftonomiari
— D y rek c ja  kolejow a ogłasza: Od 1. 

maja 1898 możua nadawać drobne poBjłki 
na następujących stacyach, względnie przy- 
staiika h nie otwartych dla ogólnego ru<hu 
towarowego, a mianowicie w Hłubooilin

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 30 kwietnia 1898. Dom handlowy 

óla lolnictwa i przemysłu ni. Sykstntk* 1. 6, 
dostarcza knkuiaazę, o iies , jęczmień, nawozy 
sztnozne maszyny rolnicze i lokomobile.

Poleca nw.eże nasion* do siewu wi sennego.
Za 100 kg. netto loco Lwów: pezemoa 13*25 

do 13’75, żyto 9-50 do 9-75, jęczmień browarny 
9-— do 9‘50, jęczmień pastewny 8-— do b-50, 
owies 8 75 do 9-Z5, rzepak II- -  ao 11-50, hre- 
czka 8-— do 8-75, wyga 6-75 do 7 25, bobik 
7-£0 do 8'25, groch 8-— do 11-—, kukurudza 
6 60 do 6 75, koniez czeiwony 35"— do 45 -  
koniez szwedzki 60-— do 75 —, konicz biały 
30 -- do *3 —, spirytus za 10-000 litr 19-50 
do 19 75 lcco Lwów.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu

K raków  29 kwietnia.
Po gwałtownej zwyżce, jaka w ostatnich dniach 

miała miejsce, nastąpiła reakc ja  i ceny, a mia- 
1 nowicie notowania terminowe obniżyły się, lecz 

bez względn na to, właś -iciele towaru go owego 
od swoich żądań nie oh>ą odstąpić. W ly-h w a­
runkach dzisiejszy targ na ńleparzn odbył s.ę w 
usposobieniu spokojniejs^em i ceny zwłaszcza 
ps.enu-y obniż)ły się, a mimo to obroty były

Przyjechali d o  Lwowa
Dni- 30 kwietnia.

Hotel Zorza. Hr. Czapska z Kośoieloa, 
Al, hr. Piniński z Suszczyna, Tad. Sroozyń- 
sKi z Jasła, Al. Przedrzymirski z Sierako* 
wic, dr. por. Horodyski z Wygnanki, Bog. 
Cieński z Loszniowa, J. Rakowski z Hei> 
manowic, K. Wachowicz z J&oła, Nowa­
kowscy z Król Polsk., Wł. Płocki z Ne- 
dwórnej, W. Wielo wiejska z Warszawy, SŁ 
Hubioka z Urydowa, F. hr. Kuiytswski z 
Hr> mowie, Oscar Sznell z Firlejówki.

Hotel Europejski. B. Jocz z Przemy­
ślu, J. Goldberg z Grzymałową F, Wojna- 
rowiez z Krakowa, M. Wysocka z Ostobnsz, 
hr. J. Btecka z Krakowa, St. Stankiewiez % 
Wolic, W. Biechoński z Gerlio, iŁ Lang* 
z Hamburga, J. Lipiński z Sanoka, A. Rai­
ner z Budap sztr.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

■parby facyatcwe
^  dynków, wytrwałe na powietrze,

powle­
kania bu- 

40
różnych wzorach, rozpuszczalne w wa­

pnie, równające się powioce olejnej, kile od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie.
Carl Kronsteiner, Wian TTT, Haupt- 

stranse 120.

Uzdrowisko Gleichenberg
w B tyry l.

Środki lecznlcre : Źródła alkaliozno-mnriaty- 
ozoe. Że ycs, mleko krowie i kozie (sncha 
pasza). Kefir. Inhalaoye z drzew szpilkowych 
i medyczne. Rozpyl inic ropy źródlanej w o- 
sobnyoh gabinetach, koirory pneumatyczne, 
kąpiele mineralne i musujące. Zakład odo- 

leczniczj,

Sezon od 1 Maja dr końoa września.
Dogładne prospekty grati'.. Zamówienie mie­
szkań w Dyrekcji Zakłada Glslabeaberg.

Pracownia

ICII I UDii
ona najlepsza Bośoda

Nanki krojn franonsHego
pod flrmf:

Mary a Waśniewska
Lw ów , oJL Kora ln iek a  1« 8 

Wttalkia ; Uctnia McUaima jak najpunktualnitj. 
PrMff zamówieniach u prowincyi uprasza ttf o prsjsła -  
n it  dobrts ekącego stanika, długości prtodt spódnicy 
i  objętość w kłębach. — Dla dzieci: wiśk, objętość 
w pasie i  piersiach, długość od wssycia kołnierta prsodem.

Ki ifAnlc próbki aaieryj kaidego mm — irtnos.

ro ń  500 fl. aufwlirts ais Persu  
U alcredit beaorgt coa lan t uutl 

d is c re i :
A)g«ntnr Bndupest.  

Pohtfnch 138.

Wina stołuwe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
w yłą c zn y skład w  handlu

S t  Markiewicza we Lwowie.

f p r z
w galarecie

I pac?ka poczt, gruby ka­
wałek I fi. 3 50 

cosob-.iek mriejs-.y
Ii fi 3-2*

delikatny wędrowny wę
gorz

1 skrzynka 4 kilo *etto duź < I 6*:0
l ,  .  II  fi 5 56
kaidego dnia podfug potrzeby świeżo ugo­
towany, własne rybołostwo a nie żadna 
fabryka towarów w wielkiej ilości. Za po­
braniem ] oczt. Odgprzoóa ąejm  i stale od­
bierającym isobn rabat, rół ne inne ryby 
wędzone i mary nowinę Kawior najtaniej. 
H. K itimeyer, A .  S. Nohr Naehfigr. Al- 

tona-Ottensen.

Do P. T. właścicieli domów i lokato­
rów miasta Lwowa.

Podaje się do wiadnmo ci, że K oneesyonon-any Zakład 
przew ozow y i posługaczy pub licznych  firmy Ju s ty n a  Bila- 
k a , ulica Chorążczyzny 5 (ubok Adm inistracyi „Knrjera 
Lwowskiego), utrzym uje s ale w ykazy pom ieszkań i daje 
odpisy bezpłatnie dla poszuknjąoych pom 'e 'zkań , oraz prosi 
P , T. właścicieli domów, ażeby dawali wiadomość przez do- 
zor. ow, lub kartą korespondencyjną od kiedy i ile ubikar-yj 
jest do wynajęcia. . ,

Kto zamówi przewóz mebli w tym b iu rze , taniej 10°/0, 
posługa szybka i rzetelna, a złoż na kaucya w kasie miej­
skiej za zakład poręcza.

Z Wysokiem poważ miem

J u s ty n  B ila k
2(553 włsś. i -iel zitklndu posług-czy.

■m

Do sprzedania
rea ln ość

dwupiętrow a, z ogrodem , blisko 
śródmieścia położon* , obciążona 
4°/# pożyczką Banku kraj. Potrze­
bny kapitał do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8°/0. 
Bliższych /yjaśnień udziela kan­
celaria  ac /okatów Dr. W. Bała- 
bana i Di A. Yogla we Lwowie 

u l Kopernika 7.

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDR0J0W 0-KĄPIELOW Y W GALICYI

staoya kolei państwowej.
W o d a : Szozawa słona, jod i brom zawierająca prócz tego ziakomite kąpiele 

mineralne b orowinane tudzież obojętne, ciepłe i zimne w osobno urządzonych ła ­
zienkach bydropatycznych.

tó oda Iw o n ick a  j- s t z powodu znacznej zav-artożoi kwasu węglowego łatwo 
strawna i przyjemna do picia. Tak wuJ» Jw onicta  świeżego czerpania, jakoteż sól 
iwonicka, znakomity środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicznych jest do 
nabycia »  aptekach, saładacL wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcji takładu 

l  ek a rze  : Dr Dębicki Klemens, lekarz zakładowy i dr. Rośeiszewsk . Foło- 
isn ie  Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m wśród lasów szp row .ch śliczne spacery.

Zakład posiada przeuzło 6U0 pok i wygodnie i porządnie urządzonych. A p te ­
ka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. Na rok b mjpjsca spacerowe znacznie 
rozszi rzone, łazienki borowinowe nowe, z bomfo-tem urządzone. Droga od stacyi 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzie, msza św. codzien­
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka akładowa. Poczta i telegraf w miej­
scu. Oświetlenie elektryczne.

Se/on od 20 ma>a do końca września. W 1 sezonie (od 20 czerwca i II) od 
20 sierpnia) mieszkania znacznie t ińsse.

Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela siy tylko w I  i 
I I I  sezonie. Wszelkich wyjaśnień dzielą na chętniej Zarząd Zakładu.

Dyrektor Zakłada dr. Rośdszewski.

i
19s
•
49
Os

K z e t e l n o ś ć  f i r m y
osąiLi najlepiej sa-n kapujący,

Bardzo liczne uznania za dobre k o łd ry ' m aterace 
zdobyła sobie w  krótkim czasie swego istnienia specyal- 
n& pracownia kołder i materaców Jozefa Schustera w e 
Lw ow ie. Firm a ta sprzedaje swoje wyroby tylno w naj­
lepszych jakości ach i po cenach rze c zyw iśc ie  niskich.

Tylko 2 złr. kosztuje prz robienie materaców 3 po­
duszki, tylko złr. 2 50 przerób enie starej kołdry.

Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry
w największym wyborzi na składzie.

IDo yrpaw śluL>nycłi
najlepszem iró d łe m  do zakupna kołd or i m ateraców  jest

J  PRACOWNIA I SKŁAD 27*3
2  lózeta Schustera we Lwowie, Kopernika 5. 
N i N H  * • # * • • • * • •  • • •  9 l i l

N a j  doskonalsze
najbardziej eleganckie i najszybsze koła

wyrabia

Pierwsza pragska fabryka wlocyfdijii 
S u b e r t ,  T o m b o  i Sp

• w  P r a d z e
której ilustrow ane katalogi na żądanie franco 

się rozsyła.
W roku 1897 zostały prawic wszystkie najwa­

żniejsze I. nag-jdy i mistrzowstwr Czech na n»szy<-h wy­
robach zdobyte. 4* We Lwowie oa z>-szł rocznych wy- 
śei ai.li wszystkie I. i II. nagrody byiy na naszych rowe­
rach zdobyte.

B o e s e  &  C o . ,

Zakład akomulatorów i elektryczności
m*X7" ied.eń.-IB-u.d.a.peszit.

Filie: B erlin . A lt-D am m , A u gsb urg , P aryż.
Wiedeń X/l Leebgasse 34. 2656

Dostawcy dla c. k austry^okiej poczty, dla c. niemiec­
kiej poczty państwowej, dla król. bawar, kolei państwowych 
i licznych zarządów państwowych.

Stałe 1 przenośne a k u m u la to ry  według wypróbowane­
go patentowanego systemu.

P rzeprow adzen ie  zupe łn y ch  u rządzeń  d la  św ia tła  e- 
lek trycznego  I s iły  e lek trycznej pod warunkami bardzo 
przystępnymi.

Kosztorysy i prospekty darmo i opakowane.

K u  -<* o ś ć  !

PERFUMY
!!z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie.

F l a k o n i k .  1  z łr * .
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 11 ; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Ryaek 2 ;  w Sta­

nisławowie ul. Franciszkańska 24.

N o w o ś ć  ł N o w o ś ć !

W  I. i III. sezonie 30%, taniej.
Obszerną broszurę o Truskawcu

v Lw ysyła na żądanie Zarząd.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reunm tyznj, podagra, o ty ło ść , choroby n erk ow e i p ęch er ia , 
astm a, is c h ia s , choroby kobiece, choroby serco w e  i żo łąd k ow e.

Lekarze ordynujący: Radca Dr. Piech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus.



GAZETA NARODOWA a Niedzieli dnia 1. Maja 1898. Nr. l*JO.

M k fc j mm

Nailz*yczajia siiosolmość! Zatapia M M  f a i r ®  u w i t i i i !

3000 sztuk najlepszej mudnej materyi d prania
w wyłącznie oddzielnych deseniach, kolo­

rach i odcieniach. a3 S  ct.Dawniejsza cena za metr 85 ct., teraz za metr

im . V I., M a r ia h ilfe r s tr a sse  N r. 8 1 -8 3 .
D la  p ro w ln cy i bogate koleki-ye w z o ró w  m odnych m ateryj v ^ ln ia ­
nych do prania , oraz i lu s tr o w a n y  c m n ili  na ią d a n ie  gra tis  I franco. 

P odanie  ceny w przybliżen iu  n p rasza  się.

Mailem Ksprni Ketolicm
m 1 U D .  MIROWSKIEGO

w K rakow ie, Rynek 30.
wyszło co tylko

oozebiwano drugie w ydanie dziełka
pod ty tu łem :

Pachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

dnuśnle do każdego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych w in , — przez

k s. C ollom b’a,
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. pm f. dr. C zesław  W ądolny.
(Jeua w op awie eleganckiej miękkiej 50 Ct. 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

t nORNE OGŁOSZENIA
po X ct. od wyrazu.

M A G L E  PO K O JO W E po złr. 24 i 35, 
H  Wyżymaczki do bielizny z walcami 

gumowemi po złr. 12’ , 1 4 '—, 16 '— 18 — 
i 20-— poleca P io tr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac K apitulny 1 (na­
przeciw katedry).

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie nlica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i nregnlowaną. Sprze­
daż łn sek  nabojow ych , maszynek do na­
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, rrwnież miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperaoye przyjmuje 
się  pod gwarancyą.

0FIC Y A L I8T A  - EKONOM znajdzie u- 
mieszezenie od 1. ezerwoa 1898. Zgło­

szenia z kopiami świadectw i podaniem 
adresów dawnych chlebodawców nadsyłać 
do zarządu dóbr Czeruielów mazowiecki, 
poczta Roma nówka Nieuwzględnione zgło­
szenia pozostaną bez odpowiedzi.

Le ś n i c z y  egzaminowany, mający dwa­
dzieścia kilka lat p rak tyk i, człowiek 

zacny, mogący oprócz zajęcia zawodowego 
sastąpić właściciela w innyob kierunkach 
administracyjnych poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczuo- 
soi W  ny Michał Torosiewiez, Lwów P a ń ­
ska 16. 485

\ ;1 E M K A , panna, mówiąca także po 
1 '  iranenski, poszukrje miejhez n dobrej 
polskiej rodziły jako towarzyszka lob wy­
chowawczyni Zgłoszenia do Administra- 
cyi pod Z. p . 100. 478

I f l f l f l  T U T E K  nieklejonyeh i klejo- 
L l UU nyeij p0 złr. \  i wyżej poi ca fa­

bryka F. Niiałowskl Lwów. Pizy odbiorze 
500 * sztnk, poczta franco.

Nowośol |
Żaboty, pończoszki , czapeczki, koł- r  
nier yki z krawatami, szpilki szyld- p

\kręto we i rogowe, p iedzik i, blńzki 
„Gersona", beneciki fularowe, baty­
stowe i zefirowe z kołniorzami i 

mankietami do odpinania 4'50. k
Góreki i Szydłow ski |

.p lac  M aryacki 8 (róg Hetmańskiej) *

we L w o w ie , plac Maryacki
(Hotel Europejski)

p o l s ć a 2088

na suknie damskie
najnowsze b it js ty ,  zefiry, 
perkale, satyny, lewantjny, 

płótna bułgarskie.
M ateryały na suknie „Lawn- 
T ennisu, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 

i szifony na bieliznę oraz 
m lelki sk ład

bielizny stołowej.

racyonalnego pielęgnowania ust 
specyalna

ASTA DB UST PDRITAS
Austro węgierski patent. — Medal wystawy świat.: 

Londyn 1862, Paryż 1878

Tamże również do nabycia

i zęeów ____
Dr. O .  M ,  F A B E S H A i
przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. ■
Główny skład: W ien , I. B a u e rn m a rk t 3. I

Składy we wszystkich aptekach, drogueryaeh i perfumeryaoh. 2741 I  
i  k . u p r z .  E a o a l y p t n a  e a e n o y a  d o  u n t  D r. C. M. F a b e ra .

P a sa ż  H anw m anna  
I. Lwowskie Photo-Plasticon.

Od 1 do 8 maja jest do widzenia

Helgoland i Hamburg.
W stęp 10 centów.

K i  ~ w  i *  ■
większą posiadłość gruntową z lasem so 
snowym do wyrębu. W arunkiem jss t, aby 
oprócz obfitej dopłaty gotówką, sprzedają 
ey przyjął na własność małą posiadłość 
szlachecką nieopodal Kielu. W. Wchregel 

H am b u rg , H ohenfelde.

U
szuka dom eksportujący rouleaux drewnia 
ne i żaluzye przedniej jakości i ceny. 
Manuf.ietura E m il F ied ler, Brauna u, 
Czechy. Najwyższa prowizya. Wedio umo­

wy także zaliczki na podróż.

Sławne na cały świat, Klattowskie
w sp a n ia łe  g w o ź d z ik i

nśjlepsze, o siluych korzeniach, będą kwi­
tły  zaraz , z numerami i opisaniem barw, 
za 10 sztuk złr. 2-50, 100 szt. złr. 20. — . 
Klattowskie gwoździki olbrzymie po zł. 5

3, 100 sztuk 45 zł. Gwoździki Remon- 
tant 10 sztuk zł. 4. Zwykłe ogrodowe, nie­
zawodne, w różnych barwach 10 szt. zł. 1, 
100 sztuk zł. 8. Dostareza Rię nowe i tyl 
ko najlepsze gatunki róż, fnksyj pelargo- 
nij itp. wszystko po cenach najtańszych, 
uwidocznionych w moim katalogu , który 
ca żądanie darmo rozsyłam. Koresponden­
c ja  w polskim, czeskim, niemieckim i wę­
gierskim języku. A J Drozda, zakład a r ­
tystyczno ogrodniczy w Klattau (Czechy).

Piękną jasną 2761

m arm olad ę z  m o re li
mląsz z moreli (bsz cukru) 54—65 c. sto­
sownie do ilości zakupna od 5 kg, wzwyż, 
poleca Herm. Tausslg w Pradze-Karlinie 
P iękna marmolada z jabłek po 28 złr. za 
100 kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwyż.

Zaclierlin
K orę am eryk ań sk ą  

K orzeń m yd lan y  
ftfenzynę 

Terpentynę  
K am forę  

N aftalinę
poleca 2758

Lwów, Żółkiew ska 2.
Najstarszy galicyjski skład larb, pokostów 

i lakierów.

W YSTAWA JUBILEUSZOWA
W W Otwarcie L maja. WIEDEŃ 1898.

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. p rd najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona.

ip 9, października. Rotunda i park w c, l Praterze.
Urania, Hala dla młoPrzemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy speeyalne:

dzieży, Piekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej.
Lo»y w ystaw ow e po 50 ut

l O O  O O O k o r o n
■w artośc i.

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
W stęp  4 0  et.

W środy oraz w dnie n iedzielne 1 św iąteczne 30 et.

Dr. med. Czesław Stiche
o r d y n u j#

w  K a r l s b f t d z i e  
Krenzganse Inoel Rugen.

H e r l D a t t L
chińsko-rosyjska, zbiór m ajow y , świeża 
Souchcng 1. złr. 3 75, II. z łr. 31—. Okru­
chy najlepsze złr. 1'75. Oternchy drobne 
złr. 130  za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

W spaniało

goździki z Klattau
odznaczone najwyźszemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n  M., Gor- 
litz, KuŁtenbergu, Kóniggriitzu, Lyome, 
Lincu, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli­
cach i we W ieiniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie : 
12 gatunków zł. 3 —, 2-5 gatunków zł. 
550, 50 gatunków zł. 10, 100 gatunków
zł. 19. Peine bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. 1'25, 25 szt. zł.
2-50, 50 szt. zł 4 50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne . 12 gat. zł. 5 50, 25 gct. zł 
11, 50 gat. zł 21, ICO gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 g it. zł, 4, 25 gat. zł. 7 7-5, 50 
gut. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są
jedynie w najlepszych gatunkach, prawi', 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W itH er
Special Nelkenziicbter, Klattau (Bohmeui.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyl.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, tru skaw k i; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groeh cu­
krowy, fasola; dizewka i krzewy owoco­
we: wiśnie i czereśnie wysokopmnne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofle nasienne : Reichskanzler, E rste 
von Fromsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych, 
nowych gatunków. O a ies po cenach tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Fabryia Konserwó?/ i ogród handlowy
w  L u b yc zy  królewskiej

poczta telegr., stacya kol. (Lwów-Bełze).J

GRAND HOTEL NATIONAL T r j r i © ę a . e z i  
, Taborstrasse 18.

Od dawna znany, hotel familijny, nowe u ządzony. 200 pokoi o l z łr . 1 ' -- 
wyżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny wcale nie będą podwyż 
Szone. Dworce kolejowe, parowce i staeya wylądowania w pobliżu. Tramwaj koriuy, 
omnibus z domu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauracya. 27t4

Wiodą osobowa. P. M. Mayer, właściciel.

ZNTa B e n o n  w l o n e u u y  i  l e t n .1  
1 8 0 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
prawdziwejsztuka mtr. 3.10 ca całe ubra­

nie męskie (surdut, spodnie i 
kamizelka) kosztuje tylko

z łr . 2 95, 8.70, 4.80 z dobrej 
z łr . 6 .— z lepsze! 
z łr . 7 75 z doskonałej 
z łr . 9 .— ze znakomitej . nujcłPi
z łr . 10.50 z najlepszej I UnbiUJ

Sztnba na ez m e salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutbi, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysył i po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

N1EGEL-I1I11HOF w  B E R S I E .
Próbki gratis i  frnueo . D ostaw a w edle zam ów ienia pod gw araneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

N i©  s m a k u j e  m i !
To wyrażenie odnosi się oczywiście 

tylko do jedzenia i picia. Pokarm, który 
ma byó codziennie spożywanym, musi 
zawsze smakować. Szczególniej, co się 
tyczy kakao, którego teraz tak wiele za­
miast kawy i herbaty pijają, można zau­
ważyć, że wiele gatunków tylko krótki 
czas zadawalnia.

Istnieje jed n ak  jeden gatunek, który 
z powodu szczególnego przetw oru za­
chowuje całkowicie wybormy smak i wy­
soką w artość odżywczą ziarnka kak ao : 
jes tto  uznane kak»o van H outena. Moż- 
na je  pijać zrana, w południe i wieczór 
a zawsze smakuje.

Wykształcony

leśniczy
ia.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

E m il Weiner
WIEN 

I. Salzthergaase 8.

W ykształcenie swoje otrzymał w 
N iem czech, mówi po niemiecku, 
rosyjsku i cokolwiek po polsku. 
Na życzenie osobiste przedstaw ie­
nie z zaświadczeniami i rekomen- 
daoyami. A dres: „O berfiirster
B erger In  Seltubin, P ro r ln z  Po- 

sen, D entscliland.

Praw dziw y włoski Ekstrakt orzechow y
P r im a v c r i ’e g o  w  R z y m ie

zabarwia siwe włosy
b w ali i naturalnie na wszystkie ode enia. 
Środek zupełnie nieszkodliwy. Cena 1‘50.

ProKzek H^mburski
ównież nieszkodliwy do zniszczenia wło­

sów u kobiet na twarzy, ramionach, cena 
l złr. Ns składzie w perfum aryi Fausta 

Lwów, Sykstuska 2. 2533

Michał Nowicki
w  R y m a n o w ie

poleca bardzo wielki wybór i skład

(rezBrwoarów) Arawmyci
w rozmaitych rozmiaraoh, a mia­
nowicie od 10 do 500 baryłek. 
W ysyła je  koleją i ustawia na 
miejsca przeznaczonem po wszy 

stkich kopalniach naftowych.

Pierwszy Galicyjski

DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ulica Jagiellońska 15

poleca 2732

Kukurudzę amerykańską (koński ząb) ory­
ginalny Virginia choice guality. 

Oryginalny węgierski „Koński 2 ąb“. 
Kukurudzę „Alcsvith“ wyborną na paszę. 
Kukurudzę Cinpantino.
Sporek olbrzymi i zwyczajny.
Kartofle „Juvel“ nadzwyczaj plenne.
Kartofle „Juno“ nadzwyczaj plenne.
Nasiona zdrowe z ostatniego zbioru, c zy s te , zbada­

ne przez stacyę doświadczalną.

Panie, które chcę rzeczywiście trwałe 1455&

Modne jedwabne materye
kupie, nie -h za ądają nas-ecb próbek, które dwrutnie gratis i fr nco wyszlemy 

?• a d z w y c s ia j  o ib i z y m l  w y b ó r  w szysiich  potrzebnych do damskie 
toalety j e d w a b n y c h  m a t e r y j  od 35 ct do złr. ><-50 za metr

WFsyłamy wybrane jedwabne materye w każ lej zalanej il śei ocio e i 
opłacone Ho mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom eksportow y jedw abiu.

na żołądek
Br. te? Balsa Praisla maść

domowa
1  apteki B. FRAGNERA w Pradze~]0 « -

jo - t od p rzeszło Jst 3') nanym środkiem 
domowym, lekko rozwalniającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy cięgłem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ct 
pocztą 20 ct. więcej.

rze8trcga.

jest dawnym, najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń , bole koi i dz ała ehłodząeo.

W dawkaoh po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie
części ona-owanla za­
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką ochron. 

S K lu d  ( l A n n y i

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adier“
P r a g ,  K le in s e i t e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410

Coisiesnł wysytii STcłatly we wszystkich /te ch Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekacli.

H F H B A B I N  Y ’e g o

N) rtip wapienno-żelazistj
2521 i  podfogforann w opna

Od lat 28 zaleca, ' gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności ro ztw a rza n ia  I usuw ania flegm y, zmiejszania potów w  nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych, "udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w gtosunkn łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
k r w i,  zaś dzieciom »ad»wany z  powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyeh, 
ułatw ia im  tw o rze n ia  się kości.

Cena flakonu z łr . 1*25, pocztą 20 et. więcej za 
op&kow<»ui©o (Półdaszek niu ma. )

_ J ^ -  Należy wyraźnie żądać: „H erbabnego syrop u  
wapleano-żelazlstego". J ak0 dowód tożsamości znaj­
duje się w szklanee również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H erb ab n y  ‘, oraz jest każda flaszka zaopa- 
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

W iedeń , Apteko „ m r  lio r m h e n ig k e it^
YII./1 K alserstras^e 74 l 75.

S k ła d y  p rzew ażnie  w aptekach we L w o w i# , Krakow ie, Czerniowcaeb 
I na pro w incyj.

Superfosfaty,
MĄCZKĘ KOŚCIANĄ

tudzież wszelkie

AWOZY SZTUCZNE
poleca po najtańszych cenach

PlBrwszep iilicfjsBIsp
l 11

przedtem

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
JULIANA WANGA.

2674

J . Friedrich i  A, Beacock polecają swój specyalny slŁlad.
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzsh d:mowych. Karbolineutn Ter Tektury *o 

Lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo drossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspeżycyi.

H rdawci i odpowiedzialny redakt-r Plalon Koaecki. 7, drukarui i Iittografii 1’iJJera i Spółki.


